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Administracja czynna od 10 do 5-ej bez przerwy. Kasa czynna od ii do 2. Rachuaki platia w środy 
Towarzysze i Towarzyszki! Reakcyjna większość sejmowa kuje nowe kajdany 
roboczego. Ustawa wyborcza do nowego Sejmu, oparta na pogwałceniu prawi 
woli mas ludowych, musi się Spo 
Z protestem całej klasy robotniczej. Wzywamy Was przeto do masowych zgroma 
protestacyjnych i demonstracji. Ani jednego robotnika i robotnicy nie może zabrak 
nąć w szeregach naszej walki o demokratyczną i spra 
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"Wczorajszy dzień sejmowy. 


Porządek dzienny wczorajszego po- | tem stronnictwem, tóne uczyniło sobie 


| 


siedzenia sejmowego. był bardzo  „sensa- 
cyjny“, jakkolwiek obejmował sprawy z 
zu różnych dziedzin. Największą 


„sensacją“, dla której właśnie posłowie 
zgromadzili się w tak wielkim komplecie, 


było, głosowanie w sprawie monopolu tyto- 
niowego. Po długich debatach, po pow 
mych rozprawach za i przeciw, miała paść 
decyzja: czy przemysł tytoniowy będzie od- 
dany na łup nikotynowym magnatom i że- 
rującym przy pańskim stole różnym „inte- 
resentom *, czy też zasilać będzie ubogi, 
znękamy olbrzymim niedoborem. skarb 
Państwa. Ale obok tej sprawy były jeszcze 
dwie inne: tutaj nie chodziło wprawdzie 
o ostateczne rozstrzygnięcie ani o szczegó- 
łową dyskusję, lecz o magłość "wniosków. 
Rzecz jednak z pozoru tylko była fommal- 
nej natury: w rzóczywistości przemówie- 
nia i głosowanie stanowiły ważny przyczy- 
nek do. bieżącej polityki polskiej. Chodrito 
o nagłóść dwóch wniosków: socjalistyczne- 
go w sprawie autonomii Galicji Wschodi 
wej i „piastowego” w sprawie zmiany po- 
powania przy wciełaniu w życi 
a roino rzy w życie refor- 

Czytelnicy „Robotnika“ znaj i 
tow. naszych w sprawie Galicji Wadhod. 
miej. Wiedzą, *że wniosek ten stanowi 
część ogólnej naszej polityki w stosunku 
do ziem t zw. kresowych i do sprawy 
mniejszości narodowych. Stanowisko nasze 
— krótko mówiąc — polega na tem, aby 
nietylko wiekszości. nietylko ` narodowi 
polskiemu, lecz również innym narodom, 
zamieszkałym na terytorium Rzeczypospo- 
litej. zamewnić rzetelna demokrację. To 
jest najgłebszy, wewnętrzny motyw, nieza- 
leżny od tych czy innych zmiennych falo- 
wań polityki międzymarodowej. Ale i z 
motywami polityki międzynarodowej  trze- 
ba sie liczyć bardzo, poważnie. Sprawa 
Wilna i Galicji Wschodniej jest na porzad- 
ku dziennym tej polityki — i jeżeli p. Skir- 
munt uniknał jej w Genui, to nie wiemy, 
czy uniknie jej w Hadze, a w każdym Ta- 
zie ona wciaż wisi nad nami. Rzad polski 
dotvchczas nic nie zrabił. aby ułatwić po- 
myślme jej rozstrzygnięcie, bo nie ma żad- 
nego programu postęnowanmia ma „kre- 
sach”, a tó. co się na „kresach* dzieje. jest 
najsmutniejszym dowodem  nierozumu i 
nacionalistycznego szału. Oczywiście przy 
takiej polityce przynależność „kresów* do 
Państwa polskiego jest poważnie zagrożo- 
na. Domagamy się więc radykalnej zmia- 
ny polityki na „kresach wschodnich — 
przedewszysikiem zaś załatwienia sprawy 
Galicji Wschodniej przez nadanie jej auto- 
nomicznego ustroju. 

Taki mosławiłómy wniosek. A cóż 
Seim? Sejm wystawił sobie świadectwo 
ubóstwa, wielką większością odrzucając 
nawet nagłość wniosku. Seim poszedł w 


© tej sprawie za narodową demokracia. za 


specjalność właśnie z rusińożerstwa $ do 
żadnych ustępstw na rzecz Rusinów nie 
dopuszcza, odrzucając: wogóle istnienie Ru- 
sinów jako narodu. Ale endecy są przynaj- 
mniej wonsekweńtni. Cóż jednak powie- 
bag o ypa „piastowcaeh“, którzy miby 
o nie zg ja się na politykę endedką w 
stosunku do ieas, rób pine się 
jej nie przeciwstąwiają — przeciwnie w 
praktyce ja popierają. Hakatystyczna poli- 
tyka endeków i tchórzostwo oraz biemmość 
innych stronnictw burżuazyjnych sprawia* 
ja, że Polska na żadną twórczość politycz- 
ną w stosunku do ziem t. zw. kresowych 
na Wschodzie zdobyć się nie może i nic 
nie może przeciwstawić zakusom Lloyd 
George'a. | 

Wczorajsze głosowanie Sejmu w tej 
sprawie było smutnym dowodem, że nasze 
stronnictwa burżuazyjne niczego się nie 
nauczyły i że dalej ~ brnąć zamierzają w 
trzęsawisku fatalnej dotychczasowej poli- 
tyki „kresowej”. 

Drugi wniosek nagły, motywowany 
przez p. Dabskiego, dotyczył reformy Tol- 
nej. Jakoś .piastowcy* dopiero teraz, po 
dymisji: p. Kiernika ze stanowiska prezesa 
Głównego Urzędu Ziemskiego i w chwili, 
kiedy Sejm ma się ku schyłkowi, zauwa- 
żyli, że reforma rolna nie idzie w szyb- 
kiem tempie. Można to było chyba zau- 


ciwiko tak sform 
ironiczne okrzyki, skierowan 
„piastowców*: „załatwicie tę ; kie 
dy z endekami będziecie mieli większość 
dzieki 'waszej ordynacji wyborczej” — 
świadczyły, ż5 taktyka „piastowców*, wy- 
mierzona przeciwko klasie robotniczej, nie 
będzie im lekką i spotka się na każdym 
kroku z należytą, a bardzo sianowczą od- 
powiedzią. © 

Wreszcie trzecia sprawa: głosowanie 
nad monopolem. Wynik przy głosowaniu 
nad art. 1: równość głosów za i przeciw, 
matematycznie dokładne przepołowienie 
ar Sejmu. : Faktycznie, jak sie okazało, w 
Sćjmie była bardzo ae, większość za 
monopoiem (posłowie icik i Rajski 
spóźnili się z odd kaniki). Nie przy- 
nosi to zaprawde czytu Sejmowi, że w 
sprawie, gdzie tak wyraźnie i jaskrawo in- 
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' pione przez Państwo. > 
rykach monopolu tytuniowego związana | Wschodniej, którą uzasadnia fow. D 


|- į jest konieczność przeniesienia się robotni- | ski. ; : : 
-- Jlagłość wnioszn szejalistycznego |, 
w sprawie aułonomji Galicji Wschodniej. 
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wiedliwą ustawę wyborczą. z 4 
Centr. Rom. Wyk. P. P. 8. i 


teres garści kapitalistów przeciwstawia się ' 


interesowi Państwa — Sejm- przepołowił 
się i że w dałszym ciągu losy monopolu 


Początek o godz..4 min. 30. ~. 

Po odczytaniu interpelacji, po krótkiem spra- 
wozdaniu p. Bresińskiego, przyjęto w 2 i 3 czyta- 
|niu nowelę do niemieckich ustaw o sądach prze- 
mysłowych i kupieckich. Nowela ta okazała się 
potrzebną ze wk. ce na spadek kursu marki pol- 
skiej, gdyż stawki obecnie już nie odpowiadają 
potrzebom. i 
Przystąpiono do dalszej rozprawy 0: monopo- 
lu tytoniowym. 

Pos. Kędzior prostuje niektóre twierdzenia p. 

Wierzbickiego, który szukał swych dąt na szero- 

im świecie, (Tow. Diamand: W okolicach gór- 

skichfe Mówca przytacza następnie telegramy od 

robotników w Małopolsce za monopolem, A 

Przystąpiono do rozprawy szczegółowej, 
OSTATNIE ATAKI. 


W rozprawie szczegółowej do art. 1 pos. Wró- 
blewski (Zjędn. Mieszcz.) polemizuje z obrońcami 
monopolu, wobec czego Marszałek zwraca mu u- 
wagę, że to należy do rozprawy ogólnej. Mówca 
wnosi, ażeby skreślić art. 1, a natomiast wezwać 
Rząd do przedłożenia ustawy akcyzowej na tytoń 
i ceł na surowiec. 

P. Sosiński (Ch. D.) vnosi, aby ustawa mogła 
yć zeta do  oradźrwa Górnośląskie- 
jedynie za zgodą Sejmu Śląskiego. 

Referent Kędzior twierdzi: Chodzi 0 byt Oj- 
czyzny, (Głos na lewicy: A wam o byt Sarmacji). 
Mówca prosi, aby Izba głosowała za monopol 

W da ciągu dyskusji szczegółowej, do 55 
artykułów nikt Fm sie żądał. Do art. 56 p. Meis- 
sner wniósł poprawkę, iż wysokość odszkodowania 


dla fabrykantów być uzależniona od obro- 
tów a SA ak ruchu fabryki i wynosić mini- 
mum 5%, od obrotu, 


W ORRONIE ROBOTNIKÓW TYTONIOWYCH. 


Tow. Moraczewski thówi do art. 60, 
który przewiduje odszkodowanie dla ro- 
botników tych fabryk, które będą wyku- 
Jeśli z pracą w fa- 


b 
go, 


` 


j Wysoka Izbo! Wniosek nasz dotyka 
jednej z najważniejszych kwestji aktual- 
nych polityki polskiej zagranicznej i we- 


wnętrznej, Niejedno serce polskie było 


pytaniem, jak będzie wyślądała nasza 
wschodnią Ha, Trzeba było wielkiej 
wejny między Polską a Rosją, trzeba było 
najbardziej krwawego wysiłku, na, jaki 
zdobył się naród polski w bieżącem stule- 
ciu, ażeby wykreślić krwawą dłonią żołnie- 
rza polskiego wschodnią granicę. 

Mimo tych wysiłków i ofiar Polaków,, 
którzy, walcząc na śmierć i życie, odpo- 
wiedzieli na straszliwy znak zapytania, co 


š ka kapitalistyczna zdobyła dia siebie 
wiszą na włosku, zależąc od jednego, czy ' porcie połowy Sejmu! 


„ Dyskusja monopolowa. 
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Ceny ogłoszeń! 
w tekście (przed kron) Mk. 
Nekrologi j 
zwyczajne 
drobne za jeden wyfha „ „30 
Ceny ogłoszeń należy rozunieć 
za wiersz wysokośc L milimetr 2% 
Ogłoszenia w NeNe niedziel. o 25% draż = 
Fańtazyjne i tabele (bilanse) 506 s 


Ogloszenia przyjęte po zamkalęcia 41 ni € 

nistracji o 19 drożej. w MM 

Każda nowa podwyżka taryfy obowią: 

zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia ód. Pa, 

dnia zmiany cen bez uprzedniego zas 

wiadomienła. NET 4008 

a terminowy druk oqloszań admin! 
"nie odpowiada. S 
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dwóch głosów większości za p 
Nawet nie kapitał, ale E | jedna 


Ez 


ka do irmej miejscowości, a skutkiem 1 ś 
zachodzi niemożność przyjęcia pracy w |! 
brykach monopolu tytuniowego, wówcz 


monopol wypłaci robotnikom odszkodowa 
nie w ci 3-miesięcznego zarobku. 
-. Uważając, że to odszkodowanie 


za niskie, mówca wnosi o odszkod 
6-miesięczne. ` Na 

Dalej popiera poprawkę ks. Adam 
skiego, przewidującą pracowr i 
którzy nie uzyskają pracy w mono 
państwowym, odszkodowanie, rentę w 
sokości dotychczasowego przeciętnego "za 
robku. Mówca zgłasza do rawki posł 
ks. Adamskiego swoją poprawkę, iż rzi 
obliczy wysokość funduszu rentówego i px 
kryje 5/6 jego części z kwoty należnej z ty 
„tulu wykupu fabryki dotychczasowym j. 
właścicielom." Resztę, to jest 1/6 
Skarb Państwa. Po trzech latach od 
li wykupu każdej fabryki nastąpi ostatec 
ny rozrachunek co do funduszu rentot 
między Skarbem a byłym  właścicie 
'Funduszem rentowym zarządza monopo 

Ks. Adamski proponuje dalej, aby pra 
cownicy przedsiębiorstw tytoniowych, kt 
rzy skończyli 55 rok życia, otrzymali doż 
wotnią emeryturę w wysokości 2/3 
niej płacy. z sda dodaje do 
prawkę, że fundusz ten pokryty bę 
całości z kwoty należnej z tytułu do 
czasowego właścicielowi fabryki. . 

Rozprawę szczegółową wyczerpano, a . oe 
wanie odroczono do 7-ej. - CARE 

Przystąpiono do nagłości wniosku 2 
P. P. S. w sprawie autonomii dla Galicji 
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będzie z linją graniczną Polski na ws 
dzie, mimo to dyplomacja europejska 
gielskim premjerem, p. Lloyd George'm t 
‘czele, nieustannie dotyka tej rany ciężk 
dotyka w sposób niezawsze delikati 
dnak zawsze trwożący nas z pow: 
Traktatu wersalskiego, który powia 
granice Polski na wschodzie ozna 
carstwa Rady Najwyższej. Na: 
kwestja ta, wysoce niepokojąca, jest ji 
z dwóch wielkich kwestji, kwestji Wi 
Wileńszczyzny i kwestji Wschodni 
licji. Wilno i Wileńszczyzna to przy 

pomost między Niemcami a Rosją, losy 
Wilna i Wileńszczyzny są pod tym kz 


U 


Ale nie można uczynić ze Wschodniej 
ji odrębnego Państwa, ani bowiem 
łożenie geograficzne, ani układ etniczny 
le pozwalają na to. Byłoby to jawnem 
eniem zdrowego sensu, gdyby chcia- 
ie na takiem terytorjum tworzyć jakiekol- 
iek niezależne Państwo. Nie można także 
zalicji Wschodniej przyłączyć do ainy 
ewieckiej ze względów ` politycznych i 
ze wzgledów etnicznych. A je- 

nakże alicja Wschodnia stanowi cjągle 
unkt, o który ma się oprzeć dźwignie, wy- 
żające spólnote tej części Państwa pol- 

dego z resztą Państwa, Sednem rzeczy 
s! walka o prawa narodowe vkraińskiej 
szości, zamieszkującej Wschodnią Ga- 
cję. Żadne adwokackie metody, żadne 
ruskie oszustwa, niszczące prawa narodu, 
„mogą zaprzeczyć faktu, że Wschodnia 

alicja ma większość ukraińską. Statysty- 
a austrjącka, statystyka polska. słatysty- 
a nawet narodowych demokratów, naj- 
lększych nacjonalistów na wschodzie 
ykazuje fakt, którego nie mamy zamiaru 
fakt. że Wschodnia Galicja ma wiek- 
Ukraińców. (Głos na prawicy: nie- 
da). Kto mówi nieprawda, ten chvba 
eprzytomny. (Głos w centrum pra- 
rem: Pan jest adwokatem obcej spra- 
resiński: Obwija się, jak bluszcz u 
absburśów, ks. Lutosławski: Wi- 
d p. Daszyński będzie kandydo- 
Ą Zasada Wilsona, że żaden naród 
owinien bvć rządzopy na swojej zie- 
„sobie, zasada ta: stała się zasadą 
ałego Świata cywilizowanego. I nic dziw- 
€ fo, że my, którzy należymy do świata 
ywilizowanego. zasadzie tej nie. myślimy 
nie możemy przeczyć. Z trzech wyjść 
i amy to, które jest możliwe. Ponie- 
nie można utworzyć na tem teryto- 
osobnego państwa i nie do pomyśle- 
la jest, aby odstąpić Wschodnia Galicję 
clszewickim rządom, przeto. trzeba stwo- 
zy takie warunki dla Ukraińców we 
/schodniej Galicji, ażeby mieli pełne pra- 
o powiedzieć o sobie, że rząd tego tery- 
rjum nie jest przeciwko nim, że rzad te- 
ytorjum nie jest bez kontroli narodu, 
na tem terytorium mieszka. I to była 
asądnicza idea, -która spowodowała po- 
iwienie naszego wniosku, wzywajaceóo 
, ażeby przedłożył Sejmowi projekt 


P. ŻAMORSKI PRZECIWKO 
O. AUTONOMIJI, 
_ Na mocne i świetne przemówienie tow, 
zvńskiego odpowiadał endek Zamorski. 
_P. Zamorski, którego nazwisko stało 
: Już smutnym symbolem oszczerstwa, nie- 
czyta ości politycznej, nieokiełznanego 
archolstwa i najszkodliwszego zaślepienia 
acjonalistyc.nego — zaczął tak, jakśdyby 
za potrzebne uregulowanie sprawy 
Wschodniej choćby w ramach zwy= 
o samorządu wojewódzkiego. Kiedy się 
rozpalił, stracił spokój i stał się so- 
usłyszeliśmy, że wogóle Ukraińców nie. 
„, że jest tylko ludność grecko - katolic- 
ego obrządku (coś jakódyby „.polnisch- 
rechende Preussen” w Poznańskiem we- 
i$ nomenklatury hakaty pruskiej), która 
ludność chce się pozbyć „agitatorów u- 
aińskich" i t. p. brednie najmniej wvbred- 
ch agitatorów endeckich z Tarnopola czy 


p LA 
Sprawa ta nie jest tak nagląca, żeby ją za- 
dać zs sprawą samorządów wojewódzkich 
ałej R plitej, wobec „czego sprzeciwia się wyr- 

u tej sprawy z pomiędzy wielu innych kwestii 


rz” 


alicji 


ow 


P. Dąbski (P, S. L.). Chodzi o szybsze prze- 
rowadzenie reformy rolnej przez skrócenie pro- 
f Pernia i zaniechania kolejności, 
"Pos. Staniszkis przemawia przeciwko wniosko- 
d iest wogóle przeciwny rmię rolnej, ja- 
ianej ze E s i ponaos] zasadę 
ci prywatnej. rzyczyny niewykonania u- 
leżą w braku banku rolnego. sP$! 

. Dąbskiego idzie w tym kierunku, 
to powagę narodu polskiego za- 


a, yła 


Mow. Niedziałkowski imieniem Z. P. 
3. oświadcza, iż ze względu na to, że do- 
y przebieg wykonania reformy 
1ej był niezadowalający i korzystny 
ko dla bogatych gospodarzy, a nic nie 
robotnikom rolnym i małerolnym, da- 


{ 


do siódmej — prawnej godziny głoso- 
qgrzadyrjt, nereeson 


miz $ marszałek p. 
_ Po przerwie, wkrótce po 7-ej, przystą- 


w Ponieważ brakło jeszcze kilkunastu mi. 


Wniosek nagły piastowców., ` > 


x 
x 


t e 


ustawy, stwarzającej na terytorjum Wscho- 
dniej Galicji, zamie em przeważnie 
przez ludność ukraińską, Sejm krajowy i 
Zarząd krajowy odpowiedzialny przed tym 
Sejmem. Każdy z nas jednakowo zdecy- 
dowany jest do odrzucenia metody pru- 
skiej, metody- niszczącej naród, metody 
wyszarpującej ziemię z pod stóp i zabija- 
jącej język (Głos: Nietylko metody pru- 
„skiej, ale i metody socjalistów niemiec- 
kich). Każdy z nas zdecydowany jest bro- 
nić praw polskich, które tam są w pełni 


J „ROBOTNLK”, środa, 31 maja 192Z r. 
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wyrobów. tytoniowych jest przywilejem 
Państwa i stanowi 'przedmiot monopo- 
lu skarbowego |. p 

Marszałek ogłasza, że p. Rosset wpra- 


| wdzie wniós! o skreślenie lego artykułu, u- 
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życia i każdy z nas pewny jest, że Sejm. 


polski nie da pokrzywdzić mniejszości pol- 
skiej. I dlatego zwracamy się z całem zau- 
faniem do Sejmu Polskiego z tem, że może 
być spokojny o los «Polaków w Galicji 
Wschodniej. Los Polaków w= Galicji 


Wschodniej oparty jest przedewszystkiem ` 


o Państwo Polskie i o większość Państwa 
Polskiego. Los Polaków w Galicji Wscho- 
dniej oparty jest o wysoki poziom cywili- 
zacyjny samej ludności polskiej i dlatego 
jesteśmy spokojni o to, że ludność polska, 
mająca w sobie wsżvstkie klasy społeczne, 
reprezentująca wysoko kwalifikowaną pra- 
cę, reprezentująca żywioł miejski, 
zentująca wysoką kulturę, że ta | 
polska nie zostanie pokrzywdzoną. 
I dlatego, proszę Szanownych Panów, 
po długich dyskusjach, w których przede- 
wszystkiem zapytaliśmy się Polaków mie- 
szkających na Wschodzie, po rozważeniu 
wszvstkich pro i contra (za i przeciw) 1 
zgodniliśrny nasze wnioski i można śmiało 
powiedzieć, że za naszym wnioskiem jest 
to wszystko, co fest w Polsce za postępem, 
co iest w Polsce za prawem narodu, co jest 
w Polsće za wolnością (Głos: za słabościa), 
co jest w Polsce za poszanowaniem cywili- 
zacji ludzkiej. A z 
Wiemy, że sroga wojna, wojna domo- 
wa, wojna między braćmi, tocząca się w 
roku 1919 na terytorjum Wschodniej Gali- 
cji, pozostawiła ktwawe i okrutne ślady. 
Wiemy, że Polacy i Ukraińcy opłakują dzi- 
siaj tysiące i tvsiące swoich najlepszych 
synów. Ale my chcemy frzecznikami 
pckoju, a nie partją wojny; my chcemy być 
partją cywilizacji, partją zgody,  partją 
kultury (Wrzawa. Różne okrzyki). My nie 
chcemy rozdrażniąć ran, których było dość, 
my nie chcemy kainowych zbrodni mnożyć. 
Jeśli to są obywatele Polski, to miedzy ni- 
mi a nami nie może być wojny; jeśli to 
cbywatele Państwa Polskiego, to przydział 
im praw pomnoży siłę Państwa Polskiego. 
(Wrzawa. Różne okrzyki). I dlatego bez 
względu na dzikie wybryki szówinistów, 
tez względu na rozszalały nacjonalizm, 
tez względu na militiryzm, który laury 
swoje rwie w boju bratobójczym, postawi- 
liśmy nasz wniosek w tem przekonaniu, że 
jest on koniecznością, że nie można uchy- 
lać -sie od tego i trzeba tę sprawę załatwić 
po ludzku i że trzeba Rusinom wymierzyć 
sprawiedliwość. (Brawa na lewicy). 


udność 


~ Mówca dowodzi, że większość ludności „ob- 
rządku grecko - katolickiego ziemi Czerwieńskiej” 
wyraźnie zastrzega się przeciwko temu, aby ją u- 
tożsamiać z Ukraińcami, bo chce pozostać Rysina- 
mi i chce się wyzwolić z pod przymusowej opieki 
ukraińskich agitatorów. Dopiero w r. 1915 rząd 
austrjacki tajnym okólnikiem wprowadził wszędzie 
wyraz „ukraiński” zamiast „ruski“ ~ (tow, Bob: 
ski: Ale na szczeście Bobrińskij usunął to wszyst- 
ko, Inny fłosz Przecież wy zrzekliście się Galicji 
Wschodniej), Mówca oświadcza sie` przeciwko 
nagłości wniosku P., P. S. (Brawa i oklaski na pra- 


wicy). 
ODRZUCENIE NAGŁOŚCI. 

Że słowa. p. Zamorskiego przekonać 
mogły najwyżej najbaśdziej €iemnych pion- 
ków chadecko - ęndecko-dubhanowiczowych, 
o tem wątpić trudno, A jednak przeciwko 
wnioskowi naszych tewarzyszy, głosewała 
olhrzymia większość Sejmu, prócz P. P. S.ů, 
„Wyzwolenia“ i P. S. L. „lewicy*, Piastow- 
com i enpeerowcom zabrakło odwagi cywil- 
nej. Nie umieli obronić swych rzekomo de- 
mokratycznych zasad, których zawsze mają 
pełne usta wobec rczhukanego frazesu na- 
cjonalistycznego. i 


lej ze względu na to, że wniosek P. S. L, 
oddaje wykonanie reformy w ręce biuro- 
kracji, usuwając zwłaszcza przedstawicie- 
li proletarjatu rolnego i małorolnych, P. P. 
S. będzie głosowała przeciwko nagłości, 

Za nagłością oświądczają się p.p. Wojdaliń- 
‘ski imieniem N. Z. L., Woźnicki im. „Wyzwolenia”, 
Matakiewicz imieniem klubu kat.-lud,, Zalewski w 
imieniu Rad Ludowych. «Przeciwko nagłości p. 
Wicnliński (Ch. D.), p. Dubanowicz, p. Federówicz 
(EP; K.). a ; ; 

' Negłość wniosku odrzucono w jmiennem glo- 
sowaniu 207 głosami przeciwko 128, Wniosek, ja- 


' ko zwykły, odesłano do Komisji Rolnej i Prawni- 


czej. 
f 


- Głosowanie nad monopolen. 


‘ono do stosowania nad art. 1 ustawy o mo- 
. opolu, który brzmi: 
i „Prodrkcja, przywóz z zagranicy, 


repre- . 


row- ' 


oraz sprzedaż surowca tytoniowego i- 


e nnn e i a a wr 


stalającego żasadę monopolu, że. jednak 
według regulaminu należy głosować w for- 
mie pozytywnej. „Oświadcza tedy posłom, 
którzy są za art. f czyli za monopolem, aby 
w imiennem głosowaniu „kładli do urny 


kartki z napisem „tak”, zaś tym, którzy są 


| 183 za, 183 przeciw. ` - 


Sekretarzę udali się do przyległego po- 


kofu dla obliczania głosów. Izba z niecier- 
pliwością oczekuje rezultatów, skracając so- 
bie czas utarczką słowną między monopoli- 
stami i antimonopolistami, Tymczasem mija 
dziesięć minut, mija kwadrans, a i 
łosowania jeszcze niema. Izba zaczyna się 
niepokoić. Ciekawi posłowie zagłądają do 
pokoju, gdzie odbywa się obliczanie, ale 
wracają z niczem. Sekretarze lizą bardzo 
skrupulatnie. Po dwudziestu minutach prze- 
dostaje się,wiadomość, że przy pierwszem 
pobieżnem obliczaniu okazała się równość 
głosów, wobec czego przystąpiono do 
sprawdzenia liczb. i 
Znowu mija kwadrans, Wreszcie pos. 
Wożźnicki,suradowany, woła,” że jest wiek- 
szość jednego głosu za monopolem: 18? kar- 
śeh „tak“, 182 „nie“. Na lewicy rozlesają 
się oklaski, kpiący pod adresem prawicy. 
tow,. Klemensiewicz woła do p. Głabiń- 
skiego: Ekscelencjo, jakże się tam chrześ- 
niak miewa? Pos: Smoła pyta, co teraz bẹ- 
dfe z miljardem za walkę przeciwko mo- 
nopolowi. 
Ale radość jest przedwczesna. Ks. Lu- 
tosławski pedzi do marszałka, za pp. 
Głąbiński i Meissner. Wskórali, że wzieto 
się ponownie do sprawdzenia wyników sło- 
sowania. I otóż, wreszcie, po bardzo skru- 
pulatnem badaniu. okazało się, że jednak 
Sejm idealnie roznołowił sie. na 366:słosu- 
jących — 183 głosowało „tak“, 183 „nie”. 
NIEJASNA SYTUACJA. - 
Tak więc po prawie półtoragodzinnem 
wyczekiwaniu Izba -dowiedziała się wresz- 
cie, że art. I projektu ustawy o. monopolu 
upadł, ponieważ nie osiągnął większości. 
Wytworzyła się sytnacja,b niejasna i 
niepewna., Czy po odrzuceniu art. 1 uznać 
należy całą ustawę za nieprzvjętą i nieak- 
tualna? Czy też dalej głosować? Wskazy- 
wang; że art. 1 ma charakter deklaracyjny, 
i żeSMopiero art, 5, który dokłądnie okre- 


Za monopolem głosowali: Anusz, tow. Arci- 
szewski, Babicz, K, Bagiński, £ow. St. Bagiński, Ba- 
ranowski, łow. Barlicki, Baworowski, Bednarczyk, 
Błyskosz, Bobek, fow. Bobrowski, Bojko, Boruń, 
Brejski, Bryl, Bujak, Burakowski, Buzek, Chomiń- 
ski, Chądzyński, tow. Chudy, tow. Czapiński, Ćwi- 
kowski, tow. Daszyński, i 
tów. Diamand, tow. Dobrowolski, tow. Durczak, 
Duro, Dyło, tow. Dymowski, Dzikowski, Erdman, 
Federowicz, Festerkiewicz, Fichna, Fijałkowski, 
Galik, Galiński, Gałka, Gawlikówski. tow. Gębo- 
rek, Górny, Grzędzielski, fow. Hausner, Hellich, 
Herz, Jabłoński, Jackiewicz, Janeczek, Jęczmyk, 
Jóźwik, Junga, Jurkiewicz, Kasiński, Kędzior, Kie- 
lak, Kiernik, tow. Klemensiewicz, Kleski, Koczur, 
Kolischer, Kosmowska, ks. Kotula, Kotnis, Kozłow- 
ski, Kożźlicki, tow. Kozyrski, Kramarczuk, Krempa, 
Krężel, Krzyżanowski, Kucharczak, Kulesza, tow. 
Kułakowski, tow; Kunicki, Kurach, Kurczak, Kwx- 
cień, Lewy, fow. Liberman, Lisiecki, Loewenstetn, 
Ks. Londzin, Ks. Lubelski, Łańcucki, Madej, Maj- 
cher, Makuch, tow. Malinowski, Małowieski, Mar- 
chut, Margol, żow. dr. Marek, Maślanka, Matakie- 
wicz, Matusz, Walenty Michalak, Mickiewicz, Mi- 
lewicz, tow. Misiałek, tow. Moraczewska, tow. Mo- 
raczewski, Mróz, Nader, Niedbdlski, tow. Niedział- 
kowski, Niewinowski, Okoń, «Osiecki, Palonka, Pa- 
wlik, tow. Paczek, tow, Perl, Pękala, Piekarski, 
Pieniążek, Pietrzyk. Pluta, Płocha,  Pomarański, 
Poniatowski, Postolski, Jan Potoczek, Narcyz Po- 
toczek, tow. Pudlarz, Putek, Putra, "tow. Pażak, 
Rajca, Rataj, Rauch, Rączkowski, Reder, tow. Re- 
ger, tow. Rejdych, Rudnik, Rudziński, Sejb, Smoła, 
tow. Snłulikowski, Sobek, Stapiński, Starowicyski, 
Starzyński, Steinhaus; Stesłowicz, Stępień, Stolar- 
ski! Śtrzębalski, Sudoł, Szafranek, tow. S cze 
kowski, Szmigiel, Franciszek ad daty śliwiń- 
ski, Śnieguła, Średniawski, Świechowski, Świniar- 
ski, Tatarczak, Toczek, Wawrzyniec Tomaszewski, 
Tomczak, Walczak, Waleron, Wasilewski, Wasz- 
kiewicz, Weber,  Wilczkowiakowa, Winiarężyk, 
Wojtaszek, Woźnicki, Wysocki, . Zagórski, Zajda, 
"Zalewski, Zaleski, Zawada, tow. Ziemięcki, tow. 
Żuławski, 


ski, Arcichowski, Balicka, pastor Bartschewsky 
(Niemiec), Bigoński, Biliński, ks. Bliziński, ks. 
Bolt, Szczepan Bochenek, Bojanowski, Bresiński, 
Brownsford, Brun, Brzosko, Brzostowski, Buczny, 
Chadryś, Chłapowski, Cieśla, Czerniewski, książe 
Czetwertyńslił, ks. Dachowski, Stefan Dąbrowski, 
Dembiński, Dmowski, Dubanowicz, Duda, dr, Dy- 
mowski, Falkowski, Farbstein, Fiotka, Frąckowiak, 
Friese, Gdyk, Głąbiński, Góralski, Grabski z Gnie- 
zna, Gradowski, Griinbaun, Gumowski, ks. Hatko, 


Idziak, Imiłkowski, Jabłonowski, J. Jakubowski, T, 
Jakubowski, Jasiukowicz, Kaczmarek, ks. Kaczyński, 
Kamieniecki, Kamiński, ks. Kros, Kłyszejko, Knast, 
Kotas, Kowalewski, Krajna, Kruczyński, Krzysz- 
toforski, Krzywkowski, ks. Kupczyński, ks. Ku- 
rzewski, Kuślnierek, Kwasek, Kwiatkowski, Laso- 
ta, Jan Lewandowski, Zenon Lewandowski, Lisow- 


Dąbrowski, Dąbski, | 


Przeciwko monopolowi głosowali: Ks. Adam- | 


Harasz, Hartgles, Heike; Hirszkorn, Hryckiewicz, | 
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| przeciwko monopolowi, aby wrzucali kartki 
z napisem „nie. , | 
rzeszło, jak zwykle, kilka minut, za- 
nim sekretarze sejmowi pozbierali kartki 
| od głosujących, Rozległ się trzeci dzwonek 
| marszałka ra $nak, że głosowanie ukończy- 
ło 'się. Kiedy więc w kilkanaście zaledwie 
| sekund później stapińczyk pos. Wójcik przy» 
biegł z kartką, na której napisał „tak” —by» 
| ło już zapóźno... Głos ten był stracony. * 


| Ur tela 
$ 


:$la, że osobom prywatnym zabrania sie bez 
pozwolenia władzy skarbowej wszelkich 
czynności, związanych z uprawą „tytoniu, 
jego sprzedażą, sprowadzaniem z zagrani- 
cy, przewożeniem i przesyłaniem, dalej z 
wytwarzaniem wyrobów, tytoniowych, 
sprzedażą tych wyrobów i gromadzeniem 
zapasów wyrobów tytoniowych ponad pe- 
wną normę — jest tym artykułem, który 
nadaje ustawie właściwe zabarwienie. 


P. Marszałek zabrał głos dla wyja- 
śnienia sytuacji. Oświadczył: Wprawdzie 
art. 1 upadł, ale pomimo to musimy głoso- 
wać nad dalszymi artykułami. W naszym 
sejmie takiego wypadku jeszcze nie było, 


mentów w Berlinie, czy w Wiedniu,  po- 
świadczą mi, że często zdarza się, iż usta- 
wa w drugich czytaniu wychodzi z arty- 
kułami sprzecznymi między sobą, a czesto 
iako. tórso, co dopiero w trzeciem czytaniu 
zostaje usunięte. 


DRUGIE GŁOSOWANIE. 

WIĘKSZOŚĆ ZA MONOPOLEM. 
* Wobec tego przystąpiono do dalszego 
głosowania. śród nieustającej -wrzawy. 
marszałek wywoływał artykuły od 2 do 6 
i ponieważ nikt nie żądał głosu, ogłosił je 
za przyjęte. W dalszym ciągu przystąpił 
de art, 7. Tu ks. Lutosławski spostrzegł 
się, że właściwie menopol już uchwalono, 
skoro przeszedł art. 5 i zażądał imiennego 
głosowania nad tým artykułem. Ale p. mar- 
szałek odpowiedział mu, że już za późno. 
Wobec tego chadek Bresiński zażądał 
imiennego głosowania nad art. 7. I oto w 
imiennem głosowaniu przyjęto ten artykuł 
184 słosami przeciwko 178. Liczba zwo- 
| lenników monopolu wzrosła, — przeciwni- 
ków zmalała... ` . 


Na tem głosowaniu odroczono obrady. 


n a 
z 


. " 


(., Wyniki głosowania imiennego. 


ski, ks. Ludwiczak, Ludecke, ks. Lutosławski, Łabę- 
| da, ks. Łosiński, Łoś, ks. Maciejewicz, Maj, Ma- 
jewski, Marek, Marylski, Mazur, Mąkolski, ks. 
Męąkowski, Meissner, Mendelssohn, Stanisław Mi- 
chałak, Mieczkowski, Miedziński, Mierzejewski, 
Moczydłowska, Mrożewski, Mystkowski, ks. No- 
wakowski, Nowicki, ks. Olszański, Opala, Orze- 
chowski, Ostrowski, Paczóski, rabin Perlmutter, 
Piechota, Piotrowski Adam, Piotrowski Józef, Po- 
klęwski, Ponikiewski, Pragacz, Puławski, Pussak, 
Raczkowski, Radziszewski, Ramotowski,  Rasner, 
Rolla, Rosenblatt, Rosset, Równicki, Rudnicki, 
Rząd, Sadowski, Sawicki, Schipper, Marjan Seyda, 
Zygmunt Seyda, ks. Sędzimir, Skup, ks. Sobolew- 
; ski, ,Sokolnicka, Sołtyk, Sosiński, Spickerman, 
| Splók, Staniszkis, ks. Starkiewicz, Staszyński, ks. 
Stychel, ks. Styczyński, Suligowski, ks. Suliński, 
Surwiłło, Swatowski, #s. Sykulski, Szadyrski, ks, 
Szczęsnowicz, Szewczyk, Szperna, Szybiłło, Szy- 
miański Stanisław, Szymnorski, Szymczak, Szysz- 
kowski, Śrótka, Tabaczyński, Tarnawski, A. Tho» 
mas, l. Thomas, rabin Thon, Tomaszewski Wacław, 
| Trzciński, Tuchołka, Tutaj, Tylman, Ulewicz, Wa- 
* lisiak, Weinzieher, Wichliński, Wierzbicki, Wło- 
‘dek, Wojdaliński, ks, Wojnarowicz, ks. Wróblew= 
ski,,duljan Wróblewski, Załęski, Zamiara, Zamor- 
ski, Zmitrowicz, Zwierzyński, Zyskowski, Żero, 


a ocz 


Jak widzimy z zestawień tych, na liś- 
cie przeciwników monopolu—a więc prze- 
| ctwników interesów skarbu, figuruje 25 
| księży, 2 rabinów, 1 pastor niemiecki, i 1... 
| „socjalista“ żydowski, p. Schipper. Według 
| stronnictw: endecy, chadecy,. klub Duba- 
i nowicza, Nar. Zjedn. Ludowe, Zjedn. Mie-. 
| szczańskie, wreszcie Żydzi i Niemcy. Na 
głosowanie przybył rzadki gość w Sejmie, 
p. Dmowski, i głosował naturalnie przeciw- 

| ko monopolowi. 


zwolenników monopolu, p.p: Rajski i Wój. 
ik, którzy byli obecni w Sejmie, nie zdą- 
| Żyli oddać swych kartek, to okaże się, że 


| już przy pierwszem głosowaniu była me- 
| znaczna większość za monopolem. 


DZISIEJSZE POSIEDZENIE, 
Następne posiedzenie odbędzie się dziś, o g. 
3 rop. No porządku dziennym, między ‘nn mi, 
| dcklaracja Ministra Spraw Zag'tucznych, dalsze 
głesewenie nad monopolem : tytawiavym. nadłesć 
| wnierku p Rodziszewskiego w sprawie drożyzng 
gotówki. > 


| Jeżeli weźmiemy pod uwaśę, że dwuch 
i 
| 
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ale posłowie, którzy byli członkami: parla= ` 
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„KOBOTNIK”, środa, 31 maja 1922 r 


Kongres Klasowych Zw. Zaw. w Polsce. | 


„(Od własnego sprawozdawcy), 


Dragi dzień obrad. — Sesja trzecia (ranna). 
Sytuacja polityczna i ekonomiczna, taktyka.— „Jednolity front", 


a Na trzeciej sesji w drugim dniu obrad 
ano przewodniczy tow. poseł Szczerkow- 
ski. De punktu „Sytuacja polityczna i eko- 


nomiczna. taktyka” przemawia tow. J. 
opr ieżi, który wskazuje, że sytuacja 'e- 
ono: i 


zna mie jest oderwana 
iecznem jest zapoznanie się z 
mi. Referent dla zobrazowania stanu prze- 
mysłu odczytuje ciekawą tabelkę, t. j. ilość 
zatrudnionych robotników w poszczegól- 
nych zawodach w latach 1913 i 1921, z któ- 
ka, : że w przeważnej liczbie zawo- 
ponad 70% w ostatnim roku w sni 


życia, 


chce utrzymać stan posiadania i ucić 
ciężary wojenne na robotników pitałiści 
wywołują kryzys, podtrzymują go, aby łat- 


wiej odebrać dotychczasowe zdobycze kla- 
sy rob. Referent wskazuje, że prawa robot- 
nicze są poważnie zagrożone. Jeśli idzie 
cs u nas, to rząd np. przy wydala- 
niach rob. rolnych przez ziemian współ- 


działa. Wołny handel przyśpieszył kryzys, 


a próby obcinania płac wywołują zaostrzo- 
ną ‘walke. Rząd na robotników i 


ę , upomina- 
się © swe prawa — ma dawne ko- 


ki klasy rob. t. j. do rozłamów i polityki 
HI Międzynarodówki. Najpierw Moskiew- 
ska Międzynarodówka polityczna zaczeła 
rozbijać miedz. ruch socjalistyczny, a kie- 
dy tu porozbijała — zabrała się do ruchu 
zawodowego. Z walki tej skorzystały jedy- 
nie żółte związki, pomagają rządy. 
Obok burżuazyjnej polityki, także sami ro- 
botnicy spowedowa!i osłabienie ruchu, gdyż 
dopuścili do rozłamów. 

Taktyką naszą winne być: karność, 
sprężystość w szeregach — to jest najłep- 
szy sposób walki z reakcją i rządem. 
związek, zorganizowany 


dzają wewnętrzne walki. (Oklaski na sali). 
Del. Erlich (z Bundu) dłuższe przemó- 
wienie poświęca żer gi edy potrzeb- 
iny jest „jednolity front". tę sprawę 
za punkt ciężkości całej sprawy. Choć za- 
strzega się przeciw metodom bolszewików, 
ich destrukcyjnej kampanji, jednak uzna- 
je ich koncepcję iednolitego frontu, który 
rozumie jako odsuwanie różńic jakie dzielą 
obóz robotniczy, a branie wspólnych czyn 
ników za podstawę do działania. Mówca 
przyznaje, że komuniści starają się wyko- 
rzystać ten jednolity front dla swej ban- 
krutojącej polityki, jednak przekonać się 
Staa, że trzeba iść z komunistami w imię 
haseł. Mówca obradujący kon- 
gres uważa za parlament robotniczy ca- 
łej Polski, który winien się stać ośrodkiem 
pracy bez różnicy przekonań w rrchu rob. 

. (Mówcy dogadują delegaci z sali: tak, jed-. 
'nolity front wszystkich partji soejalistycz- 
nych, ale bez bolszewików}. ą 
Tow. Jouhoux wila Kongres imientem 
robotników irancuskich i Międzynarodówki 
Amsterdamskiej. 

Tow. Szczerkowski wita imieniem 
Kongresu przybyłego właśnie na zjazd tow, 
a RA sekretarza A iej Konfede- 
racji Pracy, wybitnego działacza w miedzy- 
> odo ruchu po ore iana Delegaci 
żywo oklaskują gościa, który zabrał głos i 
następijącemi słowy powitał res: 

| . „Pozwólcie, że przemówię w moim ję- 
AE: zyku ojczystym. Wielkiej mowy nie wygło- 
| szę, bo na to czas wasz jest zbyt en- 
ny, Ale przynoszę Wam pozdrowienia fran- 
masą roletarjatu, zorganizowanego w 

c Gen, ont. Pracy, craz pozdrowienia Åm- 
sterdamskiej Międzynarodówki zawodowej. 
„Siła ruchu robotniczego jako całości 

polega na solidarności poszczególnych jego 

s części składowych, Niezbędnem jest, żeby 
. robotnicy zwartym szeregiem bronili się 
z mija naporowi rozzuchwalonego kapita- 
26 szali reakcyjnych rządów, które taksamo 
| bezwzględnie się przeciwstawiają bezpo- 


__ średnim reformom, jak i walce o ceł osta-, 


y teczny: o Socjalizm. 
„Jest prawdą 


s niezaprzeczoną, że wy- 
 zwolenie proleta-jatu z = parad złe 
mne] może być tylko dziełem samej 
| asv robotniczej. Tak, ale klasy robotni- 
Je zdiowych zasadach politycznych! 
„Tak, alu proletariatu świadomeżo i dojrza- 


7 
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łego, który umie walczyć celowe, który u- 
z. nietylko zdobywać, ale i zachować zdo- 
cze 

„Godzina jest krytyczna... 

„Międzynarodowy kapitalizm gotuje 
się z całym cynizmem do zwycięstwa nad 
proletarjatem. Przeciw jego groźnym za- 
stępom „żadna inna siła nie staje do walki, 
jak tylko międzynarodowa klasa robotni- 
cza. Dlatego trzeba, żeby mimo wszelkich 
różnic teoretycznych zachowana została 
prawdziwa organizacyjna jedność szeregów 
walczących“. (Huczne oklaski). 

"Tow. dr. Wład. Grmpłowicz  przeło- 
żył przemówienie tow. J. na język polski. 
Dyskusja nad sprawą jednolitego frontu. 

Nastąpiła dyskusja nad sprawą jedno- 
litego frontu. Rozpoczął ją długiem przemó- 
wieniem del. Rybacki. Kiedy delegaci za- 
czynają przypominać mówcy jak należy 
nazwać zachowanie się p. Cziczerina w Ge- 
nui, jego umizgi do Stinnesów, arcybiskupa 
enui, papieża i t. d. — mówca miesża się 
i zaczyna powtarzać chaotycznie „jednoli- 
ty front, jednolity front przeciw burżuazji”, 
na co otrzymuje stanowczą odpowiedź: 
„Tak, „eski front socjalistów bez bolsze- 
w 


mówieniu fow. Gardeckiego z Warszawy, 
który rzeczowo wykazał, że ustroju obec- 
nego nie przemienimy dobrą wolą, ale u- 


czej. Musimy być przygotowani na zmud- 
ną, ale uczciwą drogę, wiodącą do socjaliz- 
mu, a nie demagogją, krzykactwem i ob- 
rzucaniem oszczerstwami ruchu socjalisty- 
cznego, jak robią właśnie dzisiejsi gorący 
zwolennicy jednolitego frontu, które to ha- 
sło jest wodą na młyn dla bankrutującego 
bołszewizmu. My, socjaliści, zdajemy so- 
bie aż nazbyt dobrze sprawę z dzisiejsze- 
go ciężkiego położenia, na d 


znamy jako bezpośredni sąsiedzi bołszewi- 
paść ich metody i destrukcyjną działal- 
ność. 


W podobny sposób przemawiali tow. 


t 


( i 


świadomieniem od podstaw klasy robotni- , 


płytką demago-, 
gię komunistów jednak nie pójdziemy, bo 


Na marginesie. 


Z dniem 1 czerwca rząd znowu pod- 
nosi taryfę kolejową, zarówno pasażerską, 
jak Eh 

oleje dają deficyt, dochody nie po- 
krywają wydatków, a na dłuższą metę 
jest nie do pomyślenia, Najprostsze tedy 
wyjście z sytuacji, wyjście nie wymagają- 


| 


wnych reform i zasadniczych  przekształ- 
ceń — to podwyższenie opłat. ` * 
„= Ha, trudno! — powiada rząd — nie- 
| ma innej'rady. Niech więc płaci kupiec 
| sprowadzający towar, niech płaci produ- 
cent, niech płaci przemysłowiec, my: prze- 
cież nie możemy wiecznie dokładać. 

, Rząd doskonale wie, chociażby z do- 
świadczenia z daniną, że ani kupiec, ani 
producent, ani przemysłowiec nie zapłaci, 
a zapłaci ten, co zwykle za wszystko pła- 
ci, konsument, ofiara wszelakiej drożyzny. 

Rząd wie także o tem, że na rachunek 


15 maja podniósł ceny, rolnik uczynił to 
samo już 1 maja, a kupiec obu ich wyprze- 
| dził o kilka tygodni. Ale rząd wie także, 

że jego biały murzyn, ze względów demo- 
| kratycznych urzędnikiem państwowym 
zwany, nie wcześniej jak w październi 


pomyśli o tem, że należy zażądać odpo- 
wiedniego dodatku wyrównawczego, w gru- 
dniu ostatecznie postanowi, a zażąda nie 
wcześniej, jak w lutym roku przyszłego. | 

I rząd pociesza się, że różnica osią- 
gnięta w ciągu kilku miesięcy na - taryfie 
pozostanie w jego rządowej kieszeni. 

Inaczej rzecz się ma, kiedy nie rząd, 
ale samorząd podwyższy cenę wody, biletu 
tramwajowego, gazu lub elektryczności. 

, Wtedy rząd z całą surowością wystę- 
puje w obronie krzywdzonego konsumenta, 
rzucając lakenicznie: 

— Veto, nie zatwierdzam. 

Samorząd broni się. 

Przecież sam podwyższyłeś opłaty 
pocztowe, podniosłeś cemy abonamentu te- 
letonów i t. d. i t. d. : 

— Co wolno wojewodzie, tego nie 
wolno tobie... samorządzie — nie odpowia- 
da wprawdzie, ale tak sobie myśli rząd. 
Nie zatwierdzisz, to nie trzeba — 
znowu samorząd — ty mów, a ja 


— 


myśli 

ori i 
“I bez rządowego zatwierdzenia ści 

podwyższoną opłatę za wodę, pobiera >. 

żej za przejazd tramwajem. 

„ „A jak zwykłe i wszędzie, gdzie dwach 

się kłóci, tam trzeci.. dostaje lanie, tak i 


tycz- 


ce ani długich rozważań, ani skomplikowa- ; 
nych prąc przygotowawczych, ani grunto- | 


| 


1 


| 


| 
| 


tej podwyżki taryfowej! przemysłowiec już | 


| to ten skutek, że niewielu się znalazło śr 


P 
ódz 
d 


nych ograniczeń i szykan należało. się 
bawiać znacznego powodzenia opo 
przeciwrządowej. 5 
4 wiem mimo dwu lat bezus 
go teroru reakcja węgierska wciąż e 
strachu o swa władzę, wciaż oczekuje 
buchu niezadowolenia ze strony 
nych mas. 

Postąpiono tedy tak: na samym 
czątku akcji wyborczej dokonano sgłośi 
zamachu przy pomocy maszyny piekie 
na zebranie opozycji mieszczańskiej. 


pne 


ków, gotowych narazić swe życie 
bycia mandatu. Steroryzowano w ten. 
sób mieszczaństwo, które istotnie pi 
chło i zrezygnowało z walki, ? 
Z drugiej jednak strony rząd c 
nie łagodnie potraktował tu i owdzie ; 
dydatury socjalistów. Tak np. członek | 
rządu Karolyi ego*socjalista Peidl jest je 
dynym kandydatem z okresu rewolucy 
go, tolerowanym przez rząd. Dzieje si 
prawdopodobnie dlatego, że się chce p 
zagranicą upozerować istnienie „wolno 
na Węgrzech, ale też dlatego, że partja 
cjalistyczna mimo bezprzykładnych prz 
śladowań jednakże zdołałą wytworzyć 
wną siłę zorganizowaną, z którą nawet 
czarniejsza reakcja węgierska musi się 
czyć, : 
A do jakiego stopnia Horthy-Beth 
S-ka czują sie niepewni jutra i zdają 
sprawę z nastroju ludności — 
bezprzykładny fakt, że parfja rządz 
t-j. Bethlena, nie wystawiła w stolicy 
stwa własnych kandydatów, popierając 
dynie zbliżone do niej partje reakcyjne. 
Budapeszcie socjaliści wystawili też w 
dzie listy własne i jest prawie pewnem, 
kandydaci, będący na czele list, m. i. P 
i Peyer, przejdą. A 
rzy pierwszych wyborach, 28-g0 
ja, jak już zaznaczono, wyrok z góry by 
przesądzony na korzyść rządu, który 
„zwyciężył* prawie we wszystkich a 
gach wiejskich. 


Iruia zaraz. 


POŁOŻENIE W IRLANDJŁ _ 
Sprawy irlandzkie przybrały w osfat- 
nich dniach nowy obrót wskutek za: A 


ugody między Collinsem a de Valerą, k 
się wza« 
lko po 


rzy — jak pisaliśmy — zwał Zi 
jemnie, narażając na szwank i 
rozumienie angielske-irlandzkie, Po 
góle całą przyszłość kraju. De Valera 3 


K Hi A tutaj. ; ; w republikańskiego sl 
kliny przypomniał komonit Jak | 3, ŚKukie konsumenta rząd i skubie go | Felin, zmierkował widocznie, że o 
zwalczali Rząd ludowy tow. e- | SA . ` | go własny zbliża się gp sake 
go i przygotowywali rząd reakcyjny swem Roman Boski. rozprzężeniu, pogodził się Z 
postępowaniem, demonstracjami razem z entem rządu tymczasowego 
endekami. Dowcipnie tow. B. mówi, że i. ; , Ale ugoda ta wywołała nowe 
wierzy koraunistom w ich dążeniu do „je- Win la W VAG ści. Przedewszystkiem w Anglii 
molitego frontu”, jeśli ZPN z p: > © lA mieca, sope A>, 
'(omisarzy w Polsce. Chcą j itego -f f s nym parlamencie irłan 
tn, a oikia III Międz. Medew. AAA maja odbywały się wybary de | kładnego pojęcia o nastroju ludności; z 
skiej rozbijają ruch zawodowy i posługują | P2. giez „węgierskiego na zasadzie no- | lennicy Collinsa, to jes 
się na każdym kroku taktyką warcholstwa. | 0), oeynacji wyborczej, narzuconej kra- | gody angielsko-irlandzkiej, posiad 
My jesteśmy socjaliści i -idziemy z Mię- ay td Bethlena. Według tej ordynacji | szość kilku zaledwie głosów. 1 
dzynarodówką  Amsterdamską. Podobną wt ry odbywają się w 3 terminach, z któ- | ski oczekiwał tedy od nowych wyborów 
odprawę dał komunistomi tow. del Heuber- | 75% 28 maja był pierwszym. Wybierano | snego wypowiedzenia się opi 
ger (z Małopelski), wykazując, że jednołi: | T3 WS, W głosowaniu jawnem. Tajne gło- | za czy przeciw ugodzie z 
ty front komunist, wygląda w praktyce ja- | sewane obowiązuje tylko w 11 miastach, | sem porozumienie Collinsa z 
ko krecia robota, z czego w rezultacie ko- | Ś mihe odbędą się 1 ewent. 3 czerw- | ciennia sprawę i nowe w mogą. 
rzyści odnoszą „żółci. Małopolska jest E odziału tego dokonano w tym celu, | takie same ustosunkowanie obu odłam 
częścią Polski, gdzie ćwierć wieku budo- | 9Y blz pierwszych wyborów, który był | co dotychczas, : 
wano ruch zaw. robotn. i tu nie pozwolimy, PCA ony na korzyść rządu, wpłynął na Z drugiej strony porozumienie w 
aby pod kiem jednolitego sieć ale „wybory. zie Sinn-Fein potraktowano w : 
odzili komuniści i rozwalali robotę | „„ -Sy zniesiono powszechność wybo- | t j, w Irlandji 
25 ie węłno posługiwać się demago- | |; > 4 jczyźni mają prawo głosu, oile | zwanie do wejny. G 
Gia. Podobnie i tow. Kowalew rozprawił | Cza 24 lata, posiadają 4-klasowe wy- | rząd, przy opozycji de Valery, rząd t 
się ze zwolennikami. ewskiego jedno- | kształcenie (i świadectwo), oraz 2-letnie o- | sterski, ulegając przewadze angielsko > i 
litego frontu, który jasno powiedział „bę- siedienie. Kobiety muszą ukończyć 30 lat | |andzkiej opinii, rozpoczą nia 
dzie z komunistami mowa o jednolitym | wylegitymować się sowem wykształ- | n rządem o uregulowanie stosunków 
froncie, ķi ; się ERNS ; KA między obu częściami kraju. Obecnie zaś 
Odmiern dacie , któ- z į m „Dye wręczone wia wszelki alszych rokowań, trak 
ry usiłował przekonać, że | ian: gło tyozień przed wyborami; listy te wtedy | Irlandję południową, jako „buntowsi 
nili się”, ! aarontaja przyjęte, o ile podpisane sa | republikańską. a członków” Sinn-Fein 
k przez uprawnionych Si swem terytorjum w sposół 
> A igo) przerwano, a tow. „se od- głosowania: „ale pezytęm podpisanie listy pion» il ckrutny, za ka znowu ci 
że Be KN ali niowgo, akii P Ja | 1 pisujący nie saa ji prawa później | się obecnie w części protestanckiej n- 
w Hany li walki z sprz em, . | Srei N Aa sposó sa rządowe | di. $y 
odczytano telegram powi- | | acisk na wyborców, zmuszając GP SZA 
tany od frakcji ooialistycznej radnych | ich do podpisania kst l cale." rufa ale dotycza adac p wl) 
miejskich, zebranych na zjeździe miast we | ważniając tajność wyborów. ; i iął uchwały, 
Lwowie; podpisani tow. tow. r, Ho- yle ordynacja. Reszty dokonała i do. | Oś prasy, mie powzią SA 
łówłko, Tm" i, Szpołański | konywać bedzie najbrutalniejszy . gwaźt, W ROSJI SOWIECKIEJ. 
s" oklaski na sali), 5 Ret Mało 3 taj Na ams N wiek- Trocki prowokaje. Si 
a sali obecni poprzednio chłopów dzięki c i naukowe- ti WE PŁ. 
wymieniony Z t e a rÀ Okt tow. po- | mu, usunięto od prawa esakii zabez- na Teki Bpa e p w 
seł Br, Ziemięcki dr. Emil Bobrowski, wi- ! Pieczono się przed wszelkiemi niespodzian- rar wie Lali t Nie ła ja p, 
ceprezydent m. Krakowa, dr. Zyśm. Ma-. WAŻ ten Zdjęć że masowo zaareszto- gad A genueńska. Opierajcie Het R 
rek. P Sie AAA aż jako tako poaae ch o na swych bagnetach i baterjąch. Konteren- 
Komisja mandatowa zgłasza listę 5-ia | ; p atb] Ka | pea valee R. -yego | cję nie dadzą, czego nam potrzeba To, co 
nowych delegatów kongresu. pelnie Park Cih tą a > wp ZU- nam potrzebne, . „otrzymamy w dniu ý 
Przewodniczący zarządza dwugodzin- 83 pig opoka, + bi wanym | kroczenia przez armję czerwoną 
ną przerwą do 3 godz. po poł. lę i należała Wei ua najwi państw kapitalistycznych. > 
munt Piotrowski. magnaterji ucieleśnionej w. osobach Beth- sztandar powieje nad Europą. Jesz 
ARE lena. czy Aadrass a. Partja Chłopska | 7° ku bieżącym armja czerwona musi 
MESE | jest bowiem reprezentantką zamożniejsze- | Wieść swej siły i zdolności bojowej” " 
4| 50 MI Ona, + bł * Proces eserowców. =  — 
r i , tru niejsze było zadanie w okręgach 1-60 czerwca ję w Mo. 
Robotnicy Ponierajcie DENA faie Prii do czynienia z y skwie ikee: esi czerowcom., 2o l 
D A a wioiem bardziej Ñ s . å ké Cey p, f 
SWOJE pismo codzienne. * śdzie mimo Modi Wyrobionym i | cz o miano sądzić 47 uwięziony 


liczbę tę zmniejszono do 22, ponieważ po- 


S m nie udało się zarzucić żadnego 
„estępstwa. . mx x 
Rząd sowiecki dotrzymał wiernie swej 
micy i zmobilizował przeciwko obroń- 
oskarżonych, którzy wzięli na siebie 
wdzięczne zadanie zbadania sprawy 1 
zstronnego jej wyświetlenia — całą oe 
bolszewicką i komunistyczną, a w Mo- 
wie „uprzyjemnia” gościom życie zapo- 
mocą demonstracji ulicznych. Z socjalistów 
zagranicznych wyjechali do Moskwy Van- 
derwelde, Theod. Liebknecht i Rosenfeld. 
 Eserowcy zrzekli się wyjazdw nie chcąc 
tworzyć pozoru, jakoby im szło o uratowa- 
nie towarzyszy partyjnych kosztem objek- 
tywnego przewodu sądowego. Paul Bon- 
r odmówił podjęcia obrony dopóki wła- 
ze bolszewickie nie dadzą gwarancji, że 
ońcy będą mieli możność gruntownego 
ania sprawy, swobodnego obcowania z 
onymi i t. p. Bolszewicy, j na 

owisko, wręczyli akt oskarżenia na EA 
gcdz. lac rozprawą, a wszelkie żądan 


i obrońców traktują ardfi- 
Egzekutywa ITI Międzyn. w odezwie 
więconej sprawie eserowców, wyraźnie 
nacza, że rozprawa sądowa będzie roz- 
prawą miedzy „rewolucją proletarjacką” a 
 „kontrrewolucją i zdrajcami z 2i 2% mię- 
dzynarod.'. Niema więc mowy o objektyw- 
rozprawie, gdy oskarża partja wszech- 
adna i sad będący na usługach tej partji, 
arżonych zaś uważa się nie za winowaj- 
, odpowiedzialnych za swe osobiste 
ny, lecz za przedstawicieli znienawi- 
ej partji, którą się praśnie wytępić. 
ztą przypomnijmy, że oskarża się ese- 
ców (są to ludzie starsi, zasłużeni w 
ce z carałem) o czyny z przed 3 laty, 
że oskarżenie opiera się na zeznaniach b. 
członków partji S.-R., którzy przeszli na 
słu: czfezwyczajki bolszewickiej, a u- 
dzimy się jeszcze więcej w przekona- 
że idzie tu zwyczajnie o zemstę poli- 


i Lemi komuniści. 
= Oprócz „opozycji robotniczej” wśród 
i komunistycznej Rosji, o której już 


s + 
j Ah 
: bi 


śmy i na której czele stoją Szlapni- 

i Kołłątajowa, powstała w łonie tejże 
 partji t. zw. lewica, która uważa siebie za 
prawdziwie komunistyczną i która zarżuca 
gdowym przedstawicielom bolszewizmu 
idę programu komunistycznego, o obu 


międzynarodówkach (komunistycznej i 
wodowej) lewicą ża się, że „zabrnę- 
po uszy! w Biotie aporten i refor- 
uzmu”, ica działa, oczywiście, niele- 
'lnie-i pierwszy swój manifest rozpo- 
zechniała w ulotkach, pisanych na ma- 
zynie ręcznej. 


mii 
2742 


pa. a go . 
 Zblizka i zdaleka. 
T KARTKI Z PODRÓŻY. 
BE Polak, óżujący po Świecie z ja- 
 kąż niewysłowioną radością spostrzega w 
u w Berlinie wagon z napisem 
/arszawa”. Tak, po polsku, po prostu! 
nad tym geograficznym napisem orzełek 
czerwonem polu a tuż obok litery: P. K. 
Niema już tedy wątpliwości w między- 
odowym obrocie świata, że państwo pol- 
skie istnieje, Z drżącem wd. wzruszenia 
"sercem wnosi swoje manatki, szuka kąci- 
ka wolnego pod oknem, gdzieby mógł drze- 
_ mać w ciągu długich godzin podróży; drze- 
/ mać i — marzyć. 

Ale od iluzji jeden krok tylko do roze 

pwania. Wagon pierwszej i drugiej 
jest dziwnie zaniedbany. Tuż obok 

dują się wagony belgijskie, jadące z 
sondy do Warszawy, pyszne, czyste, 
he wagony. Nasz, stanowiący własność 
K.P. jest dziwnie zaniedbany. Obicia 
im spłowiałe, podejrzanej zgoła czy- 
Miejsca mało. Jest to stary pru- 
agon przemalowany i zaniedbany. W 
lecie niema wody. W przedziale niema 
atia. W Paryżu nabyliśmy za cenę 2 fr. 
jwo do miejsca. Odnajdujemy miejsce, 
ono jest w przedziale II kl., podczas 
sdy nam kazano płacić za pierwszą. Pro- 
stujemy. Piękna kobietka, zawiadująca 
awą rozsadzania podróżnych, jest za- 
opotana. Bilet jest klasy pierwszej, ale 
dział jest z całą pewnością klasy dru- 
' giej. Od frontu, małemi co prawda litera- 
ji wymalowano „kl. 2, miejsca Nr. 12 — 
". Tylko od kurytarza ruchomy 
stał zmieniony na I. Do przedziału wsu- 
a się sześciu małych chińczyków, jadą- 
ch na studja do Berlina. Mają ' bilety 
klasy II. Żądam tedy zwrotu pobranych 
_ pieniędzy. Piękna, w czapeczce urzędnicz- 
ki tramwajowej zgadza się ze mną, ale 
ostrzega, że pieniędzy tych nie otrzymamy, 
bo to klasa pierwsza, tylko, ->że porzą 
ema... Zresztą, to wagon polski: „musi 
Pan zwrócić do Warszawy, my czytać 
» polsku nie umiemy, tu ciągle są takie 
historie... I uśmiecha się. A za nią u- 
śmiecha się paru Niemców. Daje im to a- 
sumpt do wymyślania na Polskę z powodu 
= zakończenia sprawy śląskiej, 

= Zrana, nie znajdując wody w umywal- 
ni, porawiają swoje wymysły. W nocy wy- 
myślają i urzędnicy kolejowi wszystkich 
przy oólądaniu paszportów i spraw- 
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A dzaniu biletów. Światła, bowiem, w tym 


jj 


„ROBOTNIK”, środa, 31 maja 1922 r. 
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wagonie niema. Byłe światło gazowe — 
je pali się. Inne wagony w pociągu o- 
świetlone a giorno. Tylko polski wagon 

wstydliwie pozostaje w głębokim cieniu. 


Nazajutrz w drodze nagle na jakiejś. 


stacyjce gwałt! Palą się osie, Wyrzuca- 
ją nas z wagonu i każą szukać sobie miej- 
sca w pociągu. Tych miejsc niema. Znaj- 
dujemy miejsce w kurytarzach innych wa- 
gonów. I stojąc i klńąc dojeżdżamy do 
Berlina. A Niemcy wołają: der polnische 
Wagen! I obrzmiałe ich twarze poszerza- 
ją słę jeszcze od śmiechu. Istotnie, dla- 
czego tylko w polskim wagonie zapaliły się 


osie? 

Gdybym był szefem polskiej propa- 
gandy polskiej zagranicznej, chodziłbym 
co dnia na dworzec i oglądał wagony, idą- 
ce zagranicę. Każdy z tych wagonów, to 
pierwszorzędny czynnik propagandy. 
nim cudzozięmiec coś z Polski zobaczy, za- 
nim ją poznawać zaczyna — poznaje wa- 
gon, który go z Paryża i Berlina do Polski 
wiezie. To są pierwsze wrażenia, pierw- 
sze wzruszenia, może najsilniejsze. Bo w 
podróży czasu wolnego jest wiele, człowiek 
ma dużo czasu, aby się nad każdą drob- 
nostką zastanawiać. „Wagon taki brud- 
ny, taki zaniedbany! — myśli cudzozie- 
miec. I kraj pewnie jest taki. Bo kultura 
kraju znajduje swój wyraz, swoje odbicie 
we wszystkiem, w każdem urządzeniu spo- 
łecznem. Musi to być kraj biedny — my- 
śli bankier. I kraj brudny — myśli hygie- 
nista, napróżno doszukujący się w tym 
wagonie czystej wody. I kraj zamknięty 
dła świata — dlaczego napisy 
są w tym wagonie tylko po polsku? 
ja Belg, czy Anglik, mam rozumieć, co zna- 
czą wyrazy: „nie wychyłać się!', albo wy- 
raz „wolny”, albo wyraz „zajęty ”... 

Polak, gdy raz dozna tych wzruszeń, 
myśli, że to tylko nieporozumienie, że 
wskutek nieporozumienia wagon przezna- 
czony dla u wewnętrznego, dostał 
się do pociągu międzynarodowego, ale do- 
świadczenie uczy go, że stale w takim tyl- 
ko wagonie odbywa podróż z Warszawy do 
Paryża. Chyba, że los szczęśliwy zapędzi 
go do wagonu belgijskiego, z którego na- 
stępnie musi na granicy belgijskiej przemo- 
sić się do innego: 

„ Gdybym był szefem propagandy, za- 
prowadziłbym napisy w dwu językach, Je- 
stem bardzo dumny, że Pan Bóg mnie Po- 
lakiem na świat ten przysłał, ale nie mogę 
żądać, aby świat cały odrazu zaczął po pol- 
sku umieć i rozumieć. Wyraz „wolny” ma 
dla mnie urok tak wielki, że gotów jestem 
nie widzieć wszystkiego, co oczy widzą, 
gdy pod wpływem tego zaklęcia - Sezam 
wagonu się otwiera — ale cudzoziemiey 
temu urokowi nie ulega — i dziwi się albo 
i klnie poprostu. E 

Gdybym był szefem propagandy za- 
granicznej, która musi starać się o to, aby 
sprowadzać do kraju cudzoziemców i kraj 
ten cudzoziemcom z najlepszej pokazywać 
strony, nie dawałbym spokdju znakomitym 
inżynierom i patrjotom, stojącym na czele 
P. K. P. To są napewno bardzo utalento- 
wani ludzie. Nie mógą zniżać się do ta- 
kiej drobnostki, jak „wagon”. Ale zorga- 
nizowałbym przeciwko nim całą Radę Mi- 
nistrów, ministra handlu i przemysłu, mi- 
nistra t. zw. kultury, ministra skarbu. Z 
tym drobiazgiem. zwanym „wagon polski 
w pociągu międzynarodowym" wiążą się 
bowiem najróżnorodniejsze, i jedne od 
pd ważniejsze, interesy naszego sto- 
sunku do świata międzynarodowego... 

Henryk Bezmaski. 


PARE ORO E EEE WREN A A z Z A i 
„Na własny koszt“. 


Pod tym nagłówkiem czytamy w „Kurjerze 
Warszawskim”: 

„Zaczęło się to poetycznie, a skończyło pro- 
zaicznie, 

W marcu r, b, na zaproszenie rządu do” wy- 
stania korespondenta na konferencję genueńską 
„Gazeta Warszawska” odpowiedziała odmownie, 
oświadczając zarazem, że korespondenta wyśle do 
Genui, ale — na własny koszt. 

Taki był akt pierwszy. i 

Drugi polegał na kampanji. wszczętej przeciw- 
ko tym publicystom, którym rząd zaproponował 
wyjazd do Genui. Ponieważ. rząd, wychodząc z 
założenia, że prasie polskiej trudno będzie pono- 
sić wydatki miljonowe, obiecał dziennikarzom 
-zwrot kosztów pobytu w Genui, przeto — posą- 
dzono "ich... o korupcję. „Gazeta Warszawska” 
była trochę ostrożniejsza, „Słowo Polskie” (Lwów) 
i „Głos Narodu” (Kraków) były naiwniejsze, a 
więc impetyczniejsze, Ostatecznie do Genui po- 
jechali, w warunkach wymienionych, tylko czterej 
delegaci dziennikarscy, pp. Beaupré, Ehrenberg, 
Posner i Rosner. 

„Gazeta Warszawska” zaś pozostała ze swem 
dumnem: „na własny koszt”, 

Teraz akt trzeci i finał, 

P. Smogorzewski, korespondent paryski „Ga- 
zety Warszawskiej”, wydelegowany przez redak- 
cję tego dziennika do Genui, zgłosił się był do de- 
legacji polskiej po djety, przyznąńe dziennikarzom 
warszawskim, i.. pobierał je systematycznie, Du- 
żo, niedużo, ale coś 140 lirów dziennie, 

Tak prozaicznie skończyło się harde przed- 
sięwzięcie „Gazety Warszawskiej” „na własny 
koszt”, 

A tyle na początku było emfazy. I tyle podej- 
rzeń, a nawet oszczerstw, n 

Vanitas vanitatum!” 


t 
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Kronika sejmowa. 


„OCHRONA” LOKATORÓW. 
Komisja prawnicza załatwiła wczoraj sprawę 
odwołań od uchwał miejscowych komisji komorni- 


Odwołania od uchwał komisji warszawskiej i 
miast wojewódzkich załatwiane będą w komisji 
głównej przy Ministerjum Spraw Wewnętrznych. 
W skład tej komisji wchodzą: minister spraw we- 
wnętrznych lub jego zastępca i po jednym przed- 

stawicielu ministerjum sprawiedliwości, zdrowia 
publicznego, oraz Centrali Związków lokatorów i 
Związku właścicieli nieruchomości. 

Odwołania od uchwał wszelkich innych komi- 
sji komorniczych załatwiane będą przez komisje 
wojewódzkie. Es 

Na posiedzeniach komisji komofniczych ko- 
nieczna jest obecność wszystkich przedstawicieli, 
jednakże w razie niestawienia się przedstawicieła 
jednego ze Związków obrady prowadzone będą 
tylko przy udziale przedstawicieli rządu. 

Następnie postanowiono, że jeżeli miejscowe 
komisje komornicze mie ustalą mneżników komor- 
niczych do 1 czerwca, względnie do 1 grudnia b. r., 
to mnożniki te ustalone będą przez właściwe komi- 
sje odwoławcze. 

Poza tem uchwalono, że od dnia ogłoszenia u- 
stawy do 1 lipca 1927 r. nie wolno będzie przera- 
biać mieszkań prywatnych na lokale handlowe, ki- 
nematograficzne, biura i t, d. pod karą grzywny 
i aresztu oraz przymusowego przywrócenia stanu 

jego, Ustawa ma obowiązywać na całym 
obszarze Rzplitej z wyjątkiem województwa ślą- 
skiego i wileńskiego. Co do tego ostatniego, to de- 
cyzję zastrzeżono posłom wileńskim. 


Kronika polityczna. 


Wczoraj wieczorem po dwudniowym 
pobycie opuścili Warszawę tow. tow. Jou- 
haux i Bondas. Goście zwiedzałi wczoraj 
Kasę Chorych, Związek Robotniczych Stow. 
Spółdzielczych, Komiśję Centralną Zw. 
Zaw., byli obecni na posiedzeniu sejmo- 
wem, odbyli konferencje w Z. P. „ Ser- 
decznie podejmowani przez prezydjum na- 
szego klubu poselskiego. Z pobytu swego w 
Połsce wynieśli bardzo dobre wrażenie i 
przy serdecznem pożegnaniu ili 
szczere zadowolenie z tego, że mieli moż- 
ność tak blisko zetknąć się z polskim ru- 
chem robotniczym i zacieśnić więzy soli- 
darności, łączące proletarjat polski z pro- 
letarjatem francuskim i belgijskim. 

WOJEWODA ŚLĄSKI. 

Rada ministrów — jak donosi „Go- 
niec Śląski” — w Warszawie zatwierdziła 
wniosek min, spraw wewn. o zamianowaniu 
p. Józeła Rymera, posła na Sejm, na sta- 
rd O śląskiego, oraz p. dr. 

munta Żurawskieśo na zastępcę je- 
a . Wnioski nominacyjne mj Dość tw 
będą p. Naczelnikowi Państwa w celu za- 
twierdzenia. Chociaż ostatnia formalność 
nie jest jeszcze załatwiona, zamianowanie 
tak p. Rymera, jak p. dr. Żurawskiego na- 
le uważać za dokonane. 

* ZWROT ARRASÓW. 

Delegacja polska w miesz, kom. specj. w Mos- 
kwie przejęła wczoraj od strony rosyjskiej dalsze 
22 gobeliny - arrasy oraz 14 oddzielnych kawałków 
arrasów. Łącznie z dotychczas przejętemi i wy- 
słenemi do kraju stanowi to liczbę 74 sztuk oraz 
14 kawałków, W najbliższych dniach wyjeżdża 
do Piotrogrodu pełnomocnik delegacji polskiej w 
celu odbioru odszukarych już delegację-ro- 
syjską dalszych arrasóy. Są to przeważnie meble, 


| kryte 


gobelinami, w ilości kiikinastu sztuk. Prze- 
jęte wczoraj arrasy miały być dziś wysłane pocią- 
giem kurjerskim do Warszawy. 

O POSŁA WĘGIERSKIEGO. 

Wobec wiadomości-e tem, że Rząd Polski od- 
mówił jakoby agrément dla p. Tahy'ego, który był 
posłem w Pradze Czeskiej, dowiadujemy się z M. 
S. Z„ że Rząd węgierski o agrément dla p. Tahy'ega 
nie zgłaszał się. ' 


* 
* 

Do Krakowa ABA delegacją wileńskiej 
Rady Miejskiej celem wręczenia gen. Szeptyckie- 
mu obywatelstwa m. Wilna w uznaniu jego zasług, 
położonych przy wyzwoleniu m. Wilna z pod na- 
jazdu bolszewickiego. 

OWE 

5 * 

Otrzymujemy nast. komunikat: 

W związku z zajściami, jakie były w dm 17 
maja r. b, na kopalni galmanu w Bolesławiu w pow. 
Olkuskim i z pobiciem zawiadowcy kopalni, p. Ci- 
sowskiego, Min. Spraw Wewn. poleciło wojewodzie 
kieleckiemu przeprowadzenie w tej sprawie jak- 
najenergiczniejszych dochodzeń i poczynienie za- 
rządzeń w kierunku pociągnięcia winnych gwal- 
tów do odpowiedzialności, jak również i zbadania, 
czy władze policyjne stały na wysokości zadania 
i ewentualnie do dyscyplinarnego ukarania win- 
nych. 

3 WYROKÓW ŚMIERCI W MOSKWIE, 

Donosżą z Moskwy, że w sprawie duchownych, 
oskarżonych o opór władzy, zapadł wyrok, skazu- 
jący dziewięć osób na śmierć, Wiadomość e tym 
wyroku podały tylko „Izwiestja”, 
NEEDED NE DE ZEE ZEE EAP 


Bedin testowania ordynacji wyborczej 


ŻYRARDÓW, 
(Korespondencja wlasna, 

W dn. 25 b. m. odbył się tu wiec protestacyj- 
ny, który zgromadził przeszła 2 tysiące esób. o 
zamachu prawicy sejmowej za równe prawa wy- 
borcze mówili tow. tow. poseł Dobrowolski i dr. 
Pzagier, poczem przyjęto jednogłośnie rezolucję, 
wyrażającą gorący protest mieszkańców Żyrarde- 
wa zamachowi 

Trzeci mówca, tow. prof Poletur, poruszył spra- 
wę zorganizowania w Żyrardowie Uniwersytetu La 
dowego. 
ANDRYCHÓW (Małopolska). 

(Korespondencja własna). 


BIELSKO - BIAŁA, 

(Korespondencja własna). 

W poniedziałek, 29 b, m. ódbył cię a gods. 

11 jednogedzinny „strajk powszechny,  zarganiza- 

wany przez P. P. S. i niemiecką socjal, - dem, ja- 

| ko demonstracja przeciwke zamachowi na równe 

prawa wyborcze dla robotników. W Bielsku 

Rynku odbył się olbrzymi wiec, liczący okełe 
tys. uczestników, Przewodniczy tow. 


+ 


tow. tow. poseł Smulikowski, Czapiński i Pająk, 
zaś pe niemiecku tow, Lukas. Charakterystyczne, 
że enpeerowcy agitowali pe fabrykach 

tej demonstracji. 


TELEGRAMY. 


Dr. Wirth © Genui. | 


PRZEMÓWIENIE W RFICHSTAGU, 
Ogólna charakterystyka konferenejj, 
_ Berlin, 30 maja. (PAT.) Kapeierz państwa Winih 
złożył wezoraj w Reichs'agu oświadczenie rzędowe, 
w kiórem przecewszysikem s.wierdził, że już w 


komisji spraw zagranicznych szczegółowo omawiał | 


sprawę konferencji gerueńskiej więc wywodów 
poprzedmich nie. będzie powłarzał, stwiendza tylko, 
że rokowania węParyżu są w pelnym toku, Co się 
tyczy samej konferencji w Genw, to myśl zwołania 
komferz1c! światowej, k'órąa me's undrowić naprę- 
ieuw gospadarcze, bezwarunkowo była wtelką, smia- 


ją | wzniosą Sięgala oma j-tnak mete uwiałekn, | 
by noga być urzeczywistn'oną. Ograniczoma mota- | 


ła ponadto odwową Ameryką 1 słanowiskim Fram- 
cji Ilość zagadnień, kióremi zająć się miała kumte- 
renca w Genui, zrecukowamw, 

Niemcy a kouferereja, — Sprawa odszkodowań, 


Dla Niemiec naźważniejszą towestją byla spra- 
wa odszkodow:ń. o których tyle się przedtem mó- 
wilo Niemcy dy ostatka wytrwały na konterencji, 
która uanaczą ogromny postęp, jesh po trzech i 
latach po zawieszemiu broni dopuszczeni został 
wspólnych obrad, Wiele jedmuk jeszcze wody upły- 
mie w Renie, zanim umeczywistnione zostaną TASR- 
dy prame, kióre tworzą myśl wyżyczną niemiec- 
kiej poktyki, Dełegatom Niemiec, cżywiorym myślą 
porozumienia, dało się odeprzeć zamiar Francji 
wzikłaczemia” Niemiec poza nawie, 

d Zgodne dążonia Niemiec i Rosii, | 
+ 

KRanciarz państwa wikoe nsstępnie, że przed- 

glawiciele Rosji i Niemiec zgodnię dążyłi do not- 


pół | 
da | stępstwa trudne do przewidzenią, Wina więc ww 


do działanie, Traktat, zawarty w Repalo jet um 
ciwem i szczerem dziełem pokoju, Który zie ma 
| zwycięzców i pokonanych, to też: uiezasądnnnem 
| było wzburzenie, jakoby Niemcy żywiły zemawy 
| wojenne, Niemey uznały, że koniewmem fest nowa 
, umormowame stosunków z Rosją, Kamclerz państwa 
© 


ytuje klauzulę do art. 116 tratau pokojowego, w 


$ 


bec Rosji, wszezująe, że koniecenem było ureguło- 


| | Traktst w Rapeze, 
| ej trzecia stroma ale powmna 
| kolwiek niebezpieczeństwa lub ograniczenia swych 
| praw. Wybór chwili dla zawarcia tege traktatu był 
estrzeżeni+m, lecz zasady tego Hekta ułożone by- 
ły oaddugo przed konferencją, Ważsem było, czy 
traktat, zawarty w Rapallo, ummy będzie m „kór” ; 
czy amiar“, Nawiąrzjąc do tego kender, poństwa 
przypomeijeć mai slowa Lloyd Georgea, iróry 
praa wyreźnie przed doprowadzeniem Nie- 
miec ; Rosji do rozpaczy. gdyż pociągnęłoby to a. 


jest po stronie Niemiec, Traktat w Rapatlo twong 
pomost między polityką gospodarczą i socjalną 
wschodu z zachodem, 

Następnie przeczy kanclerz kategorycznie, fiw. 
by trakrtet w Rapallo zawierał tajne postenowienga 


+ 


natury wojskowej, Traktat przedstawiony bedzie” 


Reichstagowi do przedyskutowamia, + 
Granice wschodzie, — Polityka , samkejł. ez 


W dalszym ciągu swej mowy wskazuje tonden, a 
| wiązane zagaduienia pokojowego i umuszeli innych ' że jeśli kwestja granie wachodzęch aie zoslal 68 i 


A 
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| którym Ententa zastrzega sobie wszelkóe prawa Wo- . 


; 


PM 146 


Ge! ostatecznie rozwiane, to mie jest winą Nie- 


, Komtynuowinie poźtyki sa.Kcji byłoby za- 


sednuiem dei, w imię której zkstałą zwana 
weno w Genui; mnisiał by r'zpętać dachi 


siemienia, Kem lerz prosi o zatwierdzenie traktatu; 
sartego w R'ipalo, jako dziela pokoju, który 
owyczyni się do pacyfikacji Europy, 


— Oneśdajsze posiedzenie parlamentu nie- 
“eckiego wypełniły mowa kanélerza i związane z 
n4 przemówienie socjal-demokraty,  Miller-Fran- 


ewa zm a 


kena, oraz posła z centrum Marksa. O godz. 4 
zamknięto posiedzenie, Dalszy ciąg rozpraw odło- 
żono do wczoraj, * 

— Mowa kanclerza została dobrze przyjęta 
przez przeważającą ilość partji. Szczególniej par- 


j tje koalicyjne przyjęły ją z uznaniem, 
— W czasie dyskusji nad wczorajszą mową, 


kanclerza oświadczy? mówca niemiecko-narodowej 
partji Hótzsch, iż partja jego złoży wniosek, wy- 
rażający brak zaufania gabinetowi Wirtha, 


Wobec terminu 31: maia. 


Odpowiedź niemiiecka na notę komisji odszkodowań. 


WRĘCZENIE ODPOWIEDZI 
. Paryż, 29 maja, (PAT.) Hovas. Specjalny ku- 
mer przewożący niemiecką odpowiedź na nolę ko- 
j przybył dziś 


pow, w pożudnie o godz 3-0j doręczoną ækre. 


Itoi, Jost b. inożliwe, iż opublikowanie jej mp- 


i> jedmocześnie w Paryżu i w Berlinie, 
ZOBOWIĄZANIE NIEMIEC. 

Bordeaux, 30 maja. (PAT.). (Radjo). 
/P-"t Parisien” stwierdza, że odpowiedź 
'-miecka przesłana Komisji Odszkodo- 
wau: naogół jest zadowalająca; przyznaję 
akha mianowicie prawo Komisji Odszkodo- 
4 zasięgania iniormacji o stanie finan- 
sć+,m Rzeszy. oraz obowiązuje się do' u- 


F knięcia powiększenia długu płynnego 


Rzeszy, w drodze ustanowienia nowych 
podatków, a wreszcie przewiduje wypraco- 
wanie w najbliższym czasie i przedstawie- 


, nie programu ustawy zdolnej zapobiedz od- 


pływowi kapitałów niemieckich zagranicę. 


ra 
— Zdaniem niektórych członków kom. odszko- 
dowawczej tekst odpowiedzi niemieckiej jest tu i 
owdzie dwuznaczny, wobec czego decyzja komisji 
miałaby być odroczona aż do otrzymania dodatko- 
wych wyjaśnień, ` 


Umowa genewska w 


OSWIADCZENIA STRONNICTW. 
; GŁOSOWANIE. 

* Berlin, 30 maja. P.A.T. Dziś przed południem 
o godz. 11-ej odbyło się specjalne posiedzenie 
"Reichstagu, poświęcone polsko-niemieckiej umowie 
górnośiąskiej, Na znak żałoby chorągiew na gma- 
chu opuszczono do pół masztu, W sali naprzeciw- 
ko miejsca prezydjalnego umieszczono biało-żółty 
sztandar z orłem śląskim, przysłoniętym  krepą. 

Pierwsze czytanie odbyło się bez dyskusji, 
W czasie drugiego czytania złożył ‘pos. Hótsch 
sprawozdanie z narad komisji. Zdaniem referen- 
ta, rozwiązanie sprawy górnośląskiej, podyktowane 
„przez Ententę, uważane jest przez wszystkie partje 
jako pogwałcenie traktatu pokojowego, przeciwko 
czemu założyć należy uroczysty protest. W koń- 


'ceu mówca stawia wniosek, by powtórzyć wyrażony 


mA 


przez dr. Schiffera w Genewie i uznany przez radę 
ministrów protest przeciwko oderwaniu części G. 


u Śląska. ; 


MIEMTEDKAKTEALNTTNEM 


4 


j 


(cza przed dworcem, przyszło do drobnych. 


| ca tronu bawar 


Komistrz rządowy. dr. Schiłter, oświadcza, iż 
podpisaniem tego traktatu pie wymaże się przeszło- 
ści. 


Dr. Szćzeponik Mikołaj, jeden z posłów, który 
przez odłączenie części Śląska od Niemiec został 
polskim obywatelem, oświadczył: Z miłości ku oj- 
czyźnie naszej głosowaliśmy za Niemcami, Prze- 
;szła 400.000 ludzi, czujących się Niemcami, zostaje 
obywatelami polskimi, Spełnimy nasz obowiązek, 
ale niemczyzny nigdy się nie wyrzeczemy i nie za- 
tracimy. i : 

Pos. Okuńsky, socjalista, oświadczył, iż frakcja 
socjalistyczna przyłącza się do protestu przeciwko 
oderwaniu ‘G, Śląska. i 3 
` Pos. Ulitzka z centrum, oświadcza, iż centrum 
głosować będzie za przyjęciem traktatu, powtarza- 


łowi G, Śląska. ` 
Dr. Wirth wyraża w krótkich słowach podzię- 


Katowice, 29 maja. (PAT). W sobotę 
rgeschowcy urządzili w Gliwicach napad 
ina Polaków, zajętych w warsztatach kolejo- 
wych, oraz w fabryce Hulczyńskiego. Skut- 
kiem tego napadu Polacy musieli uciekać z 
liwic i okolicy . Do Katowic przybyło Ie- 
szło 600 uciekinierów polskich. Ludność 


polska, wzburzona temi wypadkami, gro- 
madziła sję tłumnie na ulicach. Manifestan- 


«ci ze Śpiewami polskimi przeciągali przez 
miasto. W różnych częściach miasta, zwłasz- 


staré., o | 
"W riii Memeh 
MANIFESTACJA MILITARYSTYCZNO- 
MONARCHISTYCZNA. 
Berlin, 30 maja. (PAT.). Były następ- 
iego, Ruprecht, oraz mar- 
szałek Ludendorff obecni byli na wielkiej 


| manifestacji na cześć floty niemieckiej, po- 


U 


3 


Br, Jan BŁAPIR 


czem oddziały marynarzy defilowały przed 
nimi. Wysłano do ex-cesarza Wilhelma i 
'do b. nastepcy tronu niemieckiego entuzja- 
styczne depesze. | 


Królewska 
Xe 31, telef. 
40-14, B star ordyn. kl. szp. Św. Łaz., Chor wener. 


. i skórne, niemoc płciowa. Do 2 pp. 5—71/, w. 
5 i 


T 


my jednakże stanowczy protest przeciwko podzia- , 


a i n 


POROZUMIENIE MIN. HERMESA 
Z KOM. ODSZKODOWAŃ. 

Lealield, 30 maja. (PAT.). (Radjo) — 
Prasa angielska zadowolenie z po- 
wodu wiadomości, że gabinet Rzeszy zgo- 
dził się na zmiany w kwestji odszkodowań 
przyjęte przez komisję odszkodowań oraz 
fiemieckiego ministra skarbu dr. Hermesa, 

sprawie tej „Daiły Telegraph" pisze: 
Problemat odszkodowań, mający dotych- 
czas charakter polityczny, obecnie zredu- 
kowany jest do praktycznego zagadnienia 


pożyczki. Zagadnienie to sprowadza się do. 


wzięcia z kieszeni narodów pieniędzy dro- 
ga przekonania ich, że Niemcy są dobrą 
hypoteką. 
LLOYD GEORGE O ODSZKODO- 
WANIACH. 


Berlin, 30 maja. (PAT.). Według wia- 
domości londyńskich. Lloyd George wygło- 
si jutro, w środę, oświadczenie w sprawie 
reparacji, oczekiwane z. nadzwyczajnem 
zainteresowaniem, ponieważ dyskusja po- 
między komisją reparacyjną a rządem 
Rzószy właściwie nie jest ostatecznie u- 


kończona. Lloyd George będzie też praw- 


dopodobnie mówił i o przewidywanej wi- 
zycie Poincarć'śo w Londynie i o przyszłej 
konierencji haskiej. 


parlam. niemieckim 


kowanie rządu Rztszy za pracę delegacji niemiec- 
kiej w Genewie, - 

Posłanka „p. Sender, protestuje przeciwko po- 
działowi G. Śląska, Gdy mówczyni wyraziła się, iż 
partja jej potępia imperjalizm we wszystkich kra- 
jach, a więc i w Niemczech, niemiecka partja na. 
rodowa żywo protestowała. Dalej, gdy mówczyni 
wzmiankowała, iż rząd niemiecki należy uczynić 
odpowiedzialnym za utworzenie Królestwa Pol- 
finjo większa część posłów z prawicy opuściła 
salę, 

Pos. Hergt uznaje pracę przedstawicieli Nie- 
miec w Genewie, odrzuca jednakże traktat z tego 
powodu, iż podstawą traktatu jest sprzeciwiającał 
się prawu decyzja konwentu senjorów z dnia 20-go 
października 1921 r. , 

Pos. Rheinhaben nie zgadza się na przyjęcie 
traktatu, powstałego pod dyktandem konferencji 
ambasadorów. 

Pos. Pahlman powtarza uroczysty protest praw- 
ny, jaki partja jego złożyła przeciwko postano- 
wieniu konferencji ambasadorów w sprawie Gór- 
nego Śląska. Mówca jest za przyjęciem traktatu. 

Pos. Emminger (bawarska partja ludowa) skła- 
da w imieniu swej partji oświadczenie w tym sa- 
mym duchu, jak i jego przedmówca, 

Pos. Hellein, komunista, rozpoczyna słowami: 
My nie weźmiemy udziału w tej szopce narodowej, 
Mówca oświadcza, iż partja jego odrzuca oparty 
na gwałcie traktat genewski, ; j 

Na tem skończono przemowy, Następnie źrak- 
tat 2/3 głosów przyjęto w drugiem i trzeciem czy- 
taniu przeciwko głosom prawicy i komunistów. 
Prezydent Lóbe wyraża -żał z powodu utraty ©, 
Śląska. . Przemówienia tego posłowie. z wyjątkiem 
komunistów i niezależnych, oraz przedstawiciela 
rządu wysłuchałi stojąc Uchwała ratyfikacji za- 


padła'o godz, 1-ej popok, 
a / 


„_ Lwów, 30 maja. (A. W.) Prasa lwowska dono- 
SI z pogremiczą nad Zbruczem, że onegdaj ukezało 
się urzędowe ogłosze ie, władz sowieckich, mocą 
którego polski handel z Ukrainą sowiecką został 
wstrzimamy, a granicą zs 


Handel przywrócony 'będzie na zasadzie nowych 
warunków: eksport towarów odbywać się będźie 
wyłąamie ma podstywie każdorazowego zezwolenia 
sowieckiej misji kondlowej w Warszawe, Misja ta 
ma prago- korirojować €e-y polskich towarów | w 
razie uzmania takowych za wygórowene. zezwolenia 
na aprzedeź nie wyduwać. W ten sposób z pimiktu 
widzenie finansowego dalszy handel stazątby pod 
ścisłą kontrolą Resji, Oprócz tego, rozporządzenie 
zeznaczą że wszystkie lowary z Polski podlegają o- 
p'atom celnym, przyczem clo to ma chorakiey pro- 
bbicyjny i ochramny, Stawki celne zostay wyzna- 
coe w zlocie hub w irmych walutach, według fk- 
tyrzmego kursu zła w zosmach przedwożerur eh, 
które w zupełności wniemożliwią dalszy ekmort to. 
Warów oraz. konkurencie Wskutek: tych zrządzeń 
zagrożany jest polski przemyst włókienniczy oraz 
tranzyt hemdłowy z Gdań kiem. W riektórych wy- 
padłesch cło przybiera nieprawdorodobne rozmiary. 
np. clo od pończoch wynosi 300 tysięcy marek za 


„ROBOTNIK”, środa, 31 


| 
|| 
| 
| 


p % 


maja 1922 r. 


NA RATY! 


Ostrzeżenie = 


Na rynku ukazała się herbata Cevlońska w $ 
opakowaniu podobnem do naszego i zao- $ 
patrzona naszym Na, 76. 


Amatorów dobrej herbaty i znawców prosi- 
my uprzejmię o łaskawe zwrócenie uwagi $ 
na naszą prawdziwą etykietę z marką fa- 


ET 
* cinka 


DB-a Walie it: | 


WARSZAWA 


š zastrzeżonym w rzędzie Patentowym Mi- £ 
nisterstwa Handiu i Przemysłu za Ne z. 7g/3 


1165722. 


$ Tylko prawdziwa herbata Ceylońska pako- 
weną jest pod wyżej oznaczoną etykietą i | 
marką fabryczną. i 


E 
|| Winn! podrabienia etykiety naszej będą pò- P 
j ciągnięci do odpowiedziainości sądowej. 


1 Żąajcie srawdz waj karbaty Rr, 76 2 chinia, 


Sprzedaż wszędzie. mama 


IH Dziś d. c. TURNIEJU. Walcza: 1) 


Siła przeciwko sile: WILDMAN 


c rtra GARKOW ENKO, 2) DEBIE 

contra HOURIICOL.ON, 3) Decy- 

dujące spotkanie: Jack MOUNRO 
contra ANGLIO. 

+ Początek walk o iirej. 


Dr S, Jermułowicz es b” asyst. 


klin. uniwers. (prof. Nerssera) we Wrocławiu 
Chor. skóry, wener. płciowe, (niemoc). Lecz pr. 
Roentgena, d'Hrsonvala, Kromayera Od |—2i 5—7. 
funt, Prasa lwowska przypunywa, że osia ta akcja 
jest wylącznie aktem haadłonym i pozostaje w éc- 
s'yra związku z inwazją niomieckqgo handlu i prze- 
mysu na Rosję, która jest wyaikiem śrakciadu, za 
wantego w. Rapallo, i 


| . * LH $ ra š : .. 
rrogilenie gaulnetawe w FORA 
PRZYCZYNĄ — UKLAD WARSZAWSKI. 
Helsingiors, 30 maja. (A. W.). Gabi- 

net Vennedisa zażądał od stroaniciw, aby 
parlament natychmiast ratyfikował układ 
warszawski, kitórego ratyfikacja, jaka wia- 
domo, została odłożona do jesieni. Nie 
znałagzłszy w  stronnictwach . przychylnego 
poparcia i większości, gabinet ponownie 
zgłosił swą dymisję. 


Psi ha 

— Lloyd George i Poincare. %potkają się w 
Londynie między 17 a 19 czerwca. Celem przygo 
towania tego spotkania udaje się w tych dniach 
ambasador francuski w Londynie do Paryża. Obaj 
premjerzy życzą sobie wymiany zdań w szczegól- 
ności w sprawach reparacyjnych. 38 
— Podjęto na nowo rokowania między rządem 
francuskim a angielskim, mające na celu opraco- 
wanie projektu umowy angielsko-francuskiej. 
— Sekretarzem generalnym konierencji w Ha- 


Szkolna 8, telef. 


dze mianowany został jeneralny konsul i były czło- 


nek delegacji holenderskiej 
Bakbuyzen. 


Falme? leraian, 


— Następcą Schobera na stanowisko 
kanclerza Austrji mianowany został pra- 
łat Seibel. 

— Od 31 maja do $ czerwca obradowoć będzie 
w Paryżu konferencją partementama, w której u- 
czes.miezyć będą parlamentarzyści wszystkich państw 
sprzymierzonych. 

— Qziczerin z'ożył wizyte poecie dłAununzaio, 


Cała Polska 


w Genui, Van Der 


powinna żądać 
najnowsze ` 


4%: g4 


największych 


Noa 


5. 22 


Sprzeaaż 


E TE RYZ WENT LEBSNSMA ragi 
czytajcie ogłoszepia 4 czerwca. 


w 


| 


j. cjalistycznych odbędzie 
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na najdogodniejszych warunkach / 
okrycia uamskie i kostjumy 
najnowszych fasonów 


Nowolipie fo 30, m. 6, 


w bramie 
l-e piętro 


Ruch robolniczy. 


-Lii nar. 


W środę, dn. 31 maja r. b. o godz. 5ej 
po poł. w lokalu Związku Pol. Posłów So- 


się posiedzenie 
Centralnego Komitetu Wykonawczego P. 


P. 8 : 

Tow. tow. członków C. K. W. prosimy 
o przybycie na posiedzenie. J 
Sekmetariat Generalny. i 
Odczyt. Dziś o godz. 7 w lokalu dzieł- 
nicy (Welska 44) odbedzie się odczyt tow. 
Tadeusza Dłusoszowskiego n. t. „Sprawa 

żydowska w Polsce”. 


łu OKR, (Ak Jorczelimaikie 6) «wdbędzie się posie- 
dzenia komitet kolejowej org. PPS., na kórem 0- 
bowiązkewo winni być obecni tow, tow.: Ma żew- 
ski, Porębciki, Retko, Łorowski, Leogwski, Wyneb- 
kowski, Koziered:k', Rolodzieżdu, Nalborski Bal- 
eericowicz i Cetnarski, 

Dzielniea Powązkowska. Dziś o godz. 7 w lo- 
kalu dzielnicy (Okopowa 30 m. 16) odbędzie się O- 
gólne zebranie czonków dzielnicy 

Dzielnica Jerez Timska, Dziś o godz. 7 w toka. 
lu dziemicy (Chłodna 41) odbędzie się posiedzemje 
Wydziału imlturalno-oświatowego. 


E Ę- poy 7 

„HIST ZRDAAWY: 

Z Koa przeowników grsronomicznych, Komi- 
set Koła pracowników grstronomiczrych Związku 
pracowników handlowych zawiadamia wszystkich 
członków i pracowoików, nia należących do Kota, 
że dnia 2 czerwoa b. r, o godz, 1 mim, 30 w mocy 
w lokalu Związku (Sienna 16) ozbędzie się cgólma 
zbranie, na które prosi o stanowcze przybycie, ór 
tem omówienia ważnych Spraw. - 


Życie respofar"z? 
Notowania Giełdy Warszawskiej, 
Dołary St. Zjedn, 3977.50—3985, 
Dolary kanadyjskie 3910. 
Franki francuskie 365.60. 
Funty engatik e 17800, 
Marki nieenieukie 14.52 i pół--1445. 


py Z w OĘ 


eB iz ` 
Kronika. 
Pogrzeb art.-malarza K, Krzyżanowskiego, kió- 
ry odbyl se onegdaj rozpoczął sę mbożeństwem 
żełobrem w kościele na Koszyksch o godz. 10 rane, 
Po nabożeńswe zwłyki umarlego artysty odprowa- 
dzocę zosiły ma cmentarz powszkowski, Konduit 
przeciągnął ul. Bracka, Szpitalią przez pl. Warec- 
ky pod gma:k Tow, Zachęty Sztuk Pięlmych, gdzie 
w imieniu Komitetu Tow. Zachęty przemówił arte 
mal, Feliks Siupski, Na cmentarzu wyg Oszono SZe- 
reg przemówień, m, im. w imieniu dep. Sztuki i Kul. 


artysty, » 
STAN POGODY j 
(wadług danych Państw, Instytutu Meteorcleg) * 


Warszawie 20.94, majniższa 5.8. A 
_ „Przewidywany przebieg pogody w dzin dzisiej. - 
szym: Pogodnie, ciepło, sibe wiatry. lokal-e, 

Z Bady Miejskiej Posiedzenie plenarne Rady 
odbędzie się jutro o godz. 7-ej wiecz. w sali obrad 
Rady. 

Cona cukru. Wydziat Zaopatrywania obmiżyť oe- 
nę cukrt, sposdawanego hurtowo kooperztywom, 
kupom i osobom prywatnym, oraz deialiezmie w 
sklepach miejsk'ch i pumktach sprzedaży, Ca trała 
Wydziału Zwprywan'a Sprzedzje cukier tryrztał 
biały z magezynów po mk, 57.000 za worek 100-ki- 
logrzmowy; detalicznie zaś sklepy miejskie i pumk- 
ty żywnościowe sprzedają oukier po mk: 590 zakig, 
t.j. po mk, 241.60 za funi. pt 
W skfepach miejskich, Od dnie 30 maja m. b. 


i w 
Wydzała Zaapołrywania, są następujące (cemy w 
kilogramah): Mąka pezenna I gat, mk, 340 “groch 
Vicaris mk, 250, ksza krakowska mk, 840, men- 


4 


3 


ma mik. 280. gryczena mk. 270, jęczmiemma mk, 


pemk mk. 205, per'owa mik, 300, ryż mk. 340, se y 


de norweskie mi, 25 za 1 szt. 
Ceny innych artykutów pozosają niezmienione, 
Chleb. Wydział zaopaźrywania kotnun'kuje nam: 


Na skutek unecznego * zwiększenia się w osiatrim 


czasie zagwtrzebówan'a ma chleb pylłowyę wypieka<: 
ny w piekam'ach. pozosta'acych pod kontrolą [Wys 
ziedu Zaopotrywania, ogólny wypiek 


mee a W 
s%ny prezo o 50%; chieb ten jest sp BE 


we wszystkich sklepach i punktach Wydział» Zoop. | 


zemei taniej, nóż w handiu prywetnym, bo po mk, 
185 za bomhenek kilogremowy pełcej wagi, sty 

Kocperatnwy i wszekie Stowurzyszonia mogę 
nabywać chleb ten łącznie z dostawą 1 bezpróred- 
nio w Oantraki W. Z. (ul. Kredytowa 2, pokój ar. 14, 
tel. 270-21) w godzinach od 8 raw do 1 pp. 


t 


Kolejewą org, PES. Dziś o godz. 6 pp. w toke 
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"Temperatura najwyższą wynosiła wezorj W 
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- Intendentura D. O. K. 


gą 


_ Stefan Luxemturg. 
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Służba telegraficzno - telefoniczna. W urzędzie 
poztowym Korzec, powiat Równe wożyńskie, za- 
prewadzcno służbę telegraficzio - telefoniczną, 

W urzędzie pocziowo - telegraficznym Felsz- 
tyn, powiat Siary Sambor, zaprowadzono służbę te- 
lefoniczną, 


Poszukiwanie spadkobierców. Dnia 14 grudnia 


1920 r. zmarł w Rayland Ohio, wskutek wypadku 
w kopalni, Wiliam Grunz. Zmarły miał jakoby 
pozostawić po sobie ojca, Wiliama Grunza, za- 


a mieszkałego w miejscowości Wilno Lapris, Kroki 


przedsięwzięte przez Urzędy Państwowe celem 
odszukania ojca zmarłego nie dały rezultatów. 
„Przed kilku laty zmarł w Ameryce, wskutek 
nieszczęśliwego wypadku, Józef 
Spadkobiercy, mianowicie jego ojca, Juljana Go- 
łembiowskieśo, : zamieszkałego niegdyś w Bieniu- 
nach, pow. Orany, ziemia Wileńska, dotychczas 
nie odnaleziono. | Gi 
Wzywa się wszystkich, którzyby mogli udzielić 
wiadomości o spadkobiercach wyż. wymienionych, 
do zakomunikowania tych wiadomości na piśmie 
Departamentowi Konsularnemu Ministerjum Spraw 
Zagranicznych, ul. Fredry 1, z powołaniem się na 


| N/K. 11a 9494/22, (P.A.T). 


Cudzoziemcy w Giań;ku. W końcu roku ubie- 


| gego w Gdańska zamieszkiwały 64,434 cudno- 
' giemców zameldowanych, W tem 29,408 z Rzeszy | 

Niemieckiej, 25,116 — z Polski, 1,480 — z Ame- ; 
ryki, 1,207 — z Rosji \ 1,091 — z Litwy. 801 — 


z Anglii, 578 — z Austvji, 588 


) i — z Fratwji, 708 
'— m Łotwy, 386 — z Ukrsiny. ? 


Międzynzrodowy kongros gcograficzny, Z inè- 
astywy sutena. Egipiu Fuada odbędzie sę w Kai- 
'rme'w r. 1925 11-ty m'ędżynarodowy komgres geo- 
grafiezmy, Data zwołenia kongresu ubiegnie Się z 


calą 50-letuiego jubileuszu astniemią królewskiego 
$ . € 


PRZE 


Lida, Motodeczno i Wilejka). 
godz. 12-ej dnia 24 czerwca 1922 r. 


Do oferty dołączyć: 


niarskie. 


kaucji. 
Oferty 
sione po terminie względnie bez dowodu! złożenia 


urzędowych, 


$ d m. Eorskiego, 


Gołembiowski. | 


i towarzystwa geogwat'cznego w Egipcie, założonego 
| przez kedywa w r. 1875. 


| ODCZYTY I ZEBRANIA. 
Qdczyt W. Horzycy o „Teatrze Narodowym”. 
Dziś o godz. 8-ej wieg. w auli Uniwersytetu p. W. 
Horzyca wygłosi ©edczyt p. t. „Nleatr Nrodowy”, 
| BJety nabywać możmą w księgami Gebeihuera i 
| "A (Krek, Przed. 16), a w. dzień odczytu przy 
wejsciu. . 


WYPADKI. 
(m) Tepiełey, Pod wsią Gecylin Niemiecki gm. 


"| Tułowice w pow. sochaczewskim wyłowiono z Wi- 


| sły zwłoki 2-ch topielców pici męskiej: pierwszy 

| Jat. około 20-m wzrostu średniego, wąsy ciemto- 

į blong, twarz okrągia, ubracy w garnitur ciemny, 

| sportowy, bose; drugi lat około 18-1u, wzrostu gre~ 

| dmiego, bez zarostu, twarz okrąga, mos z.padnięty, 
| bez ubrania, 

i — Ne teryiorjum gminy Wiąg w ti żw, Wat- 
kich Górach w Wiśle znateziono iopielca pei żeń- 
skiej. Z powodu luego rozk adu ciata, wieku okre- 

| ślić nie można, Kobietą jest ubreną w kurtke ciem- 
no-szarą wojskową bez kieszedi, spódnicę ciemną, 

welmianą, skarpetki męskie szare. bucik sznurowa 
ne, Na tyle gowy nad karkiem jest rana, Kobieta 
zmarą skuk.em odn.esicmej ramy, wuględmie udu- 
szenia, a ńastępaia wizucenią do. Wisty. 


1 
| (m) Wypadek samochodowy, Na ul Tangowej, 


| 


przed domem nr. 21, samochód osobowy m jechał 

ma przechodzącą przez jezddę Stemisiawę Ra tacuż. 
| kową (Tewgowa 19). którą ze zi mazem lewem poda 
: vizem przewiozw Pogotowie do pib ta Przem'e- 
| kienia Pańskiego. Samochód umkmą.; ktoś z prze- 
chodnżów zauważy! zumer jago: 138 bub: 1138. 


(m$ Rybak ped parosiaikiem, Wczorej około g. 
(11 rao wit z Mioeim do Warszawy parostałek 
| Chopin *. Przejośdzając koło Bielan, n"ktął sę cm 
ma dwie lodzie rybackie; w jednej znajdował się ry- 
bak Jem Kubefski w drugiej pasierb jego 20-letni 
Edward Kubalski-Rutkow=ki, Jechali asi z biegiem 
Wis'y,: łowiąc miy. na Sieć, Zamweżywszy w pobl- 
żu parostatek i widząc grożące. mabezpieczeństwo, 
Kubałski zaczął dawać zm ki rękam i krzyczał do 
sternika, aty się zutrzymał, Lecz przec wne, ster- 
nik zwiększył szybkość i calą parą majechal na łódź, 


Ill. GRODNO ogłasza 
TARG s 


ma roboty assenizacyjne i kominiarskie na czas od 1/VIII 1922 r. do 31/VII 1923 r, w Rejonach 
Grodno (Garnizony: Grodno, Sokółka, Wołkowysk, Suwałki, Augustów i Sejny) i Lida (Garnizony: 


"Ustawowo ostemplowane oferty, osobno na roboty "assenizacyjne i kominiarskie, razem na 
wszystkie wyżej wymienione lub też oddzielnie na poszczególne rejony, w -załakowanych kopertach 
z napisem „oferta do L. 13066/lnt. 5," składać w Wydziale 5 Intendentury D.. O. K. III Grodno do 


Otwarcie ofert nastąpi w tym samym dniu o godz. 14-ej, 
Ceny za roboty assenizacyjne podawać od jednego człowieka w stosunku miesięcznym, za 
roboty kominiarskie od jednego paleniska lub kanału dymowego. 


1) Rejentalny odpis świadectwa przemysłowego [patentu przedsiębiorstwa). 
2) Dowód wpłacenia do kasy Komisji Gospodarczej D. O. K, III. Grodno, jako zabezpiecze- . 
'nia oferty, wadjum w wysokości 500.000 mk. na roboty assenizacyjne, 10.000 mk, na roboty komi- 


3) Deklarację, że warunki wykonywania umowy są przedsiębiorstwu znane, 2 
Wadjum podlega zwrotowi po ukończeniu przetargu względnie zostanie zaliczone w, poczet 


vai wowo- nieostemplowane, złożone przez przedsiębiorstwa niezarejestrowane, wnie- 


wadjum nie będą rózpatrywane. 


Warunki do przejrzenia w Wydziale 5 Intendentury D, O. K. III. w Grodnie w godzinach 


Tygodniowe pismo socjalistyczne. 


BUNA”* 


Wychodzi pod redakcją: 
K. Czapińskiego, l. liaszyńskiego, T. Hołówki, 
M. kiedziałkowskiego, St. Posnera i Z. Zaremby. 

Ukazał! się Nr. 24 i zawiera: 


'K. Czapiński. Ks. Adamski i jego partia. — Stanisław Posner. Konferencja w Genui (Dok.) — 
Problem mieszkaniowy w Pnglji. — Sprawozdania naukowe. — Życie 
Młodzieży. 


; 


KE Warunki prerumeraty od 1 kwietnia r. b. Miesięcznie w kraju z przesyłką 225 mk., 
a Kwartelnie 600 mk., Zzgienicą podwójnie; w Ameryce rółrocznie 1 dolara; Cena numeru pojedyńcze- 


_ go 60 mk. d c 
Fecakcja i Atministracja: 


sztukach. - i 
. Plany nowych 


 Prużanach przy ul. Grodzieńskiej Nr. 26. 


_ dowlane szkół”. 


"na najdogodniej- 
_. szych warunkach 
Unie : najnowszych fasonów 


Redaktor naczelny wg Feliks Perl, 


7 


budynków i plany remontów można oglądać 
codziennie w godzinach urzędowych w Pow. Biurze Odbudowy w 


Oferty winne być złożone do godz. 12 dnia 5 czerwca r. b. 
w zapieczętowanych kopertach z nadpisem „Konkurs na roboty bu- 


v4 Zgłoszenia wpływająće po tym terminie nie będą rozpatrywa- 
ne. Otwarcie ofert 5 czerwca o godz. 12 r. b. w P. B. O. w Pru- 
żanie. Przy otwarciu ofert powinni być obecni reflektanci. 


Na Raty! i za gotówkę 
Okrycia i Kostjumy Damskie 


Długa 53, m. 7. TELEFON 134-78. 
Red. odpowiedzialny Jerzy đe Nisau. 


Żądać we vszysikich punktach sprzedaży pism. | 

Warszawa, Warecka 7, tel. 230-44. Konto czekowe Nr. 532. 
l Administracja czynna codzień od It=-4 pp. Redaktor przyjmuje w sobotę 1—3 pp. : 
EEn P.S. Numer ckazowy „Irybuny* wysyła się po nadesianiu adresu. 


- powiatowe Biuro Odbudowy 


w Prużanie 


ogłasza niniejszym KONKURS na roboty budowłane przy odbudo- 
wie i remoncie szkół powszechnych w powiecie Prużańskim. 

Roboty pizewiduje się na sumę około 30 miljonów. Ostem- 
płowane oferty należy składać wyłącznie na robociznę (bez mate- 
_ rjału) podając żądane ceny za jednostkę wyrażone w metrach lub 


Dr. Zofja Rostkowska 


chor. wener., skór., analizy krwi 
na syfilis. 
lefon 99-29, od 4—6, 


Dr. med. DUBROWICZ 


b. lekarz klinik wiedeńskich. 
Wspólna 52, tel. 141-05. Chor. 
wener., skóry I kosmetyka do l0 

; rano i od 5 — 7. 


Ii. M. Barkman b. asyst. klin. 


parys. wener. 
skórne I dròg moczow, Bad. krwi 
na syfilis. Ziełma 42, 'tel. 42-11, 
i od 1—3 i 4—7 w. 


ngasen onie 
A) Leqarów ściennych, zegar- 


ków, budzików. Re- 
peracje tanio, dobrze. Zegar- 
mistrz Gutmacher, 


Smocza 21, 
róg Dzielnej. á 


(ho b weneryczne. Rzeżączkę 
Li) I mię się w jaknajkrót- 
szym czasie. Przyokopowa 43—7 

róg Grzybowskiej, od 4 do 7 pp. 
„| Dr. Rosental. ' 


dianat „Din” do cięcia szkła 


najtaniej sprzedaje 
Poznański, Marszałkowska 72. 


a a i w e 


` afty maszynowe, ręczne, dże- 


niu. Twarda 24. 


| 
| 
| 
| 
| 


| 
I; 
i 
i 


„ROBOTNIK“, środa, 31 maja 1922r. 


w której zmajdował się pasierb Kubalskiego. IW je- I 


| dnej chwili łódź wywrówja się, jadący z Ś w: miej: 


wpadl do Wisiy | wypiynął dopiero z drugiej siro- | 
ny parostaiku, Wtedy dopiero . stenik przybią do | 
brzegu, lecz nie cheał wyjawić swego nszwiską ami | 
adresu, Wyratowamy pasierb rybeką ma pot uczone 
nogi. Łódź została uszkodzona, wiosło zaś zlamane. 


(m) Krwawa walka z oprygpzkami, IW oway 
poniedziałek policja w Woleminie gatrzyma'a ię 
Kanabusową, przy której znaleziego woreczek z ou- 
krem, z posiadenią którego nie mog a się wytłoma- 
czyć. Wohce tego, że z meszkanią Cukieria w Wo- 
ominie. tegoż dnie skradziono woreczek z cukrem, 
przeto wezwano na posterunek policyjny poszkado- 
wanego, który zakiwestjo :owany woreczek z culknem 
poznał. jako swoją wiasmość, Komendant posterun- 
ku zainteresował się jednak osobą zetrzymamej i w : 
tym celu dokomał nrewiąji w jej m'eszkaniu w Ra- 
dzyminie, W czasie rewizji molicjenci zauważyli 
skrytkę w śc'anie, Po otworzeniu tej skrytki: pocy- 
poly stę ma policję kule karabinowe, przyczem jedia 
mania lakko w rękę sktrszego postemumkowego Wa- 
«lawa Baczyńskiego, Zaskcczona znienacka strzałami 
policja równ'eż odzowiedziałą srzałami, przyczem 
polożyła trupem na miejstu sprawcę atrza'ów Amito- 


. niego Kemabnsa, Po chwili wybiegł z tej kryjówki 


i) 


| dli różne rzeczy, wartości 500.000 mk, 


Chłodna Ne 26, te-| „= 


Wygodnie! Na Raty! 
Wszelką garderobę męską, damską oraz konfekcję. 


Wykonywujemy również obstalunki podług ostatnie 
Wielki wybór materjałów łókciowych krajowych i zagra- 


„kości z powodu zastoju w handlu 


ty, mereżki na poczeka* | 


i brat zefółego Frwieiszek i skierował się. my podwó- 


rze, lecz po”czas uweczki zasial postrzelony przez 
policję w rene, Rannego, aresztowano,  ' a 

(m) Nieszsfęścia idą w parze. Wczorój dostali 
się złodzieje do miesżkenia komdubktora kolejowego 
Józeta Gorako przy ul, Marcmkowak ego 7 i skra- 
Zemmeczyć 
należy, że dm, 26 b, m. Goretko dostał się pome- | 
czy bufory wegorów ma stacji 'Warszawa-Prega i. do- 
zał złamómęą lewego przedramienia, Chory leży 
w szpitalu kolejowym ma Pradze. 


(my Złapani złodzieje, Na goracym uczynku 
kradzieży zegońka w tramwaju Edi Fiszkowi z Piń- 
ska ujęto Pezexjha Kiiopotera (Krochmet a 17). 

— Na gorącym uczynku kradzieży wworeerką z 
pieniędzmi: w numwaju postemmkowemu z 8 kom, 
Władysłowdwi Sprądowskiemmu ujęto Demiela Sau- 
rela (Stawki 75), 

=- Przy ul. Częrniekowskiej 6 w. mieszkatiu 
Mari Ko'dumek, schwytano «w gorącym uczynku | 


kradzieży Jóueię Orczykowską. y 


PALMA — KAUCZUK, 


SKŁADY FABRYCZNE: 

* Dla Galicji Zachodniej 
KRAKÓW— LIBROWCZYZNA 8. 
Dla Poznańskiego I Pomorza 


Ceny bez konkurencji l 


kowe uWsavy 
' są niezrównanej trwałości i utrzymaniu fasonu 


Dia Ga'icji Wschodniej 
| LWÓW — ŻÓŁKIEWSKA 37. 


POZNAŃ, KANAŁOWA 18, TEL. 60-16. 


WYPRZEDAŻ 


Z sądów. 


O krzywoprzysięstwo, 

W r, 1917 zjawiła się u rejenta Konstantega 
Zaremby w Makowie niejeka Kowalska oreg wiag- 
ciel restauracji w tymże domu Jadczak z żotą, ce- 
lem dokowania tranzakcji spadkowej, za którą Te- 
jent pobra! od. Jadczaków 200 rb., od Kowalikiej zaś 
100, mezen 300 rb, 

Cena ta wydawała się zbyt wygórowają, wo-. 
bec czego wnies;ono skargę do Sadu okręgowego ve 
Mławie. Badany bez przysięgi Jadcźik zeta: ago- 
dnie z prawdą, że wręczy! rejemiowi 300 wb., a mia 
tej zasakizie rejent ozstał zurzędu usumięty w diro- 
dze dyscyplimarnej. 3 

Sprawa zralezla epizod w sądzie apelacyjiym, 
gdzie Jadazak `pód przysięgą zeznał że wtęczyć K., 
400 mk. y 

Wdrożono śledztwo po myśli art, 458 k. k., w 
wynika którego Jadczak zasiadł: wczoraj ua ławia 
oskarżonych wydziwu VIII sądu okręgowego,  _ 

Rejesftą K. sad dopuści) do obrad w. charakte- 
rze powoda cywilnego. any ustęp e w harak- 
terze świadka, zachowywał się w sposób mao zró- g 
wnoważańy, sterai się wykazać chęć: zemsty ze sinos £ 
my podsądtego za wrzekome jprzesiadowania, Cogo- 
kroć wiklał się w swoich zeznaniaćh. a z obrońcą 
podsądnego staczał formalne pojedynki, czem ścią- 

na siebie nagany ze strony przewodmiczącego, 

"Sąd, pod przewodnictwem sędziego Jaworow- 
skiego, po krótkiej naradzie, oskarżo ego WOW- 
nil, ponieważ tak śledztwo, jak i zeznania świad- 
ków, winy podsądnego nie udowodniiy, 


Teatr i Muzyka. 


Teatr Wielki, * Dziś „Trystan i Izolda”, 

Teatr R zmaistości, Dziś. „Sub!akatowka”. 

Teatr Polski, Dzis „Hamiei”, - 

Teatr im, Bogusław kiego, Dziś , Mlody las", | 

Teatr Reduta, Deis przedstawienie popu rum 
po ocenach do polowy zniżonych: „Alchemik mixga 
ści”, SCAR 

Teatr Mały. Dziś „Rej zemkmięty”, , 

Teatr Nowości. Dziś „Gwiazda Tilmu“s, 

Teatr Komedja, (Dziś „Rozkosze ojcostwa”. 


, 


> r instrumenty muzy- 
frm fony czne w wiełkimwy- 
bęrze oraz płyty najnowszych na- 
grań poleca po cenach najniż- 
szycn Frigenbaum,  Bisiańska 1. 

| wybór skromnych, wy- 
Kenii KRRIT Ceny rzeczy- 
wiście bezkonkurencyjne. proszę 
prawdzić. Plac Aleksandra 13 róg 
ġiawiej. i 
Ją dokladne roboty narzędzio- 
Id we potrzebni. doświ”dczony „ 
majster tokarski i kontroler wy* 


"wo 


robów. Oferty kierować pod 
„Przemysł“ „Reklama Polska”, 
'| Jasna 10. 


ją da a Li fas 
Okrycia dan ki? aly ha Tetai 
sezon, ceny przystępne. Marszał- 
kowska 58, m. 6. 


NM 19 łóżko z materacem, 


szafa. biurkó, krzesła 
diobiazgi sprzedam zaraz. Wspól- 
na 5, m. 20, parter. : 


0 i kiszki oraz części zał 
DAJ pasowe do rowerów naj- 
taniej sprzedaje Aleksander Fell 
Marszałkowska 62. Filja w Kali- . 
szu uł. Kanenicka 7. Hurt i des 
tal. ' 
ł ł zgrane połamane kupuję Ą 
yiy lub zamieniam na nowe. ` 
Płacę najwyższą cenę. Pyzyjmuję ` 
się równieź do reparacii wszel- 


SUKNIE Mk. 3.500 kie instnimenty muzyczne. Fe 
7 BLUZKI i „ 1.590 genbaum, Bielańska 1. 
SPÓDNICE angielskie 500 ją! wykwalifikowany to- 
KOSZULE skle rali y 1.800 U karz p łosi 
i p ) „ Nowy-Swia 
' KALESONY męskie para £ ans PW owy 
ER PRZE p ? PA TA męskie, letnie na'mo* 
B-cia ZANDER L dniejsze po 16 tysięcy 
mk. 2 sakpalta męskie, modne 
A. 38. 2 palta jesienne 


88 MARSZAŁK 


FT" p 
TA Pw =. 


OWSK 


-~ emeei E 


Hagicze eimie (męskie) „Govor-oat" 


po 10,000 mk. sztuka. 


Zelazna 73, m. 16. 


Ch 


nicznych, bieliżniamych. 


(waga 
firma 


„OSZCZĘDNOŚĆ” 


500 garnituri Gowowycw waj 


nowszych fasonów różnych wiel- 


Garaitufy 


sięcy, 


wyprzedamy pojedyńczo i hurto- 
wo każdemu kto zwróti koszt 
uszycia, materjał otrzyma darmo. 
Wyprzedaż trwać będzie do 2 
czerwca. Wytwórnia ubiorów mę: 
skich Sipowski i S-ka; Chmielna 
49, front ll p. m, 5. Tel. 212.93 


500 Marek doskonały - portrel 


i z fotografiji „Zjed- 
nocženi portreciści*, Złota 16. 


Polski”. 


ska 26. 


Odbito w druk. „Robotnika“, Warecka 7- 


odważniki i miary stemplowa- 

ne po cenach fabrycznych 

Pracownia Tewa „itiernikti 

y greka Ne 67, telefon 143-48. | >L 
peracje i stemplowanie. 

— eony 


Kupujamy futra i wszeiką garderobą.* 


NOWOGRODZKA Re 4, 
Telef. 228-42, sklep. 


meskie od 10—40 ty- 


tysięcy. Uszycie garnituru z wła- 
snych łub powierzonych materja- 
łów 20 tysięcy. Krucza 24 „Sklep 


p kni ena rS w iwo 
ME bieliznę na płótnie: 
MEN NĄ kołnierze, mankiety, 
półkoszulki, szelki gumowe, skar- 


oetki męskie poleca w dużym 
wyborze Karol Stapf, Jerozolim- 


po 20 tysięcy, 2 
po 18 tysięcy, 2 garnitury mary- 
‘markowe, prawie nowe, po 20 ty- - 
sięcy, 3 kostiumy datnskie na 
bardzo szczupłą osobę po 13 ty- 
sięcy, sprzedam zaraz. Piękna . 
64—11. Handiarze wyłączeni. 


Poszokije się zdolne szwaczki 
$ 


do bielizny trykoto- 
wej Fabryka trykolaży Muranow- 
ska 14. È 


} 1y ulepszone szwedzkie 
TYMI:J oryginalne „Swea” naj-. 
taniej sprzedaje Poznański, Mar- 
szałkowska 12. 


skrzydłowe oryginałne 
„Knauta”najtaniej sprze- 
daje Poznański, Marszałkowska 724 


AOTWIĄLAMIE maratsa ze 


Michatskiego - Za- © 
krzewskiego, Okulicza, Klonow= 
skiego, Bohuszewicza, Witwińskie- ( 
go Sianożęckiejo (fizyka), tio- ' 

' maczenie z łaciny; krytyka lites 
rażury polskiej, skroty z „historji. 
"Wydawnictwa księgarni, Wajnera, .. 
Bielańska 5. (l-sze piętro tront). 
Na żądanie katalog. 


UBIERAJCE SĘ MA KREJT 


u pierwszorzędnego kradca. Zy- 
czący podają adresy swe. Pocz* 
ta główna, Skrzynka 28. 

| m a m M 


LĘG SLNWLLAE krecone 


Przeróbka stá- 
tych zębów. Przyjezdrym zamo- 
wienie w ciągu dnia. Reparacje 
na poczekaniu. Ceny niskie. Se- 
natorska 28. Przy laboratorium 
gabinet dentystyczny. Porada bez- 
płatnie. l 


l ki i mechaniczne potrzebu- 
f! j! j ją tokarzy i szlifierzy 
na dokładne narzędziowe roboty. ` 
Oferty składać pod „Przemyst”, 
„Reklama Polska”, Jasna 10, 


18031090 przeca Szulima | 


Rozehblita wydaną 


° 


modeli, 


płaszcze od 12 


przez Magistrat m. Janowa. 


